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Za redalfcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Adininistracya, Ekspeóycya i Bióro Redakcyi przy 
’•Yilhelniowbkim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
ychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

I wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobuego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
■ Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Darni, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marąb.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko -austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma .
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

Środa, 6 czerwca 1877.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
2. —W Paryżu Librairę du Luxembourg. Rue de Tournon No. 16,^ pułkownik Raczkowski, Rue _de Laubourg^PojssoWje^ 33 I^teraatÄlTTnM^e^xfedRi’on^ AnJalidendaS^’Behren-

W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen

^Wiedniu i Bazylei- Haasenstein & Vogler. - W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemey er, Internationale Annoncen-Expedition. „Invali 
Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mos 

” wie: L. Zboralski.
W Plesze-

POZNAŃ, 5 czerwca.

Rozwiązanie kwestyi wschodniej, czy to całkowite 
^y częściowe, zależy — jak to już nieraz wypowiedzie- 
jśmy — tak od rezultatu toczącćj się między Itosyą a 
furcyą wojny, jak od stósunku, w jakim zostają do 
niej rozmaite mocarstwa. Obiedwie więc strony kwestyi 
wschodnićj, tak polityczna jak wojenna, równie są ważne 
[ zarówno interesować powinny. Zaczynamy od strony 
polityczno-dyplomatycznćj. Tutaj na uwagę nasamprzód 
zasługuje to, co pisze petersburgska korespondeneya pół- 
urzędowśj Wiener Abendpost. Otóż jćj brzmie­
nie: „Kanclerz rosyjski powołał reprezentantów Austryi, 
Anglii i Niemiec, ażeby przed swoim wyjazdem do głó- 
wnćj kwatery armii naddunajskićj porozumieć się z nimi, 
czyby nie można i to jak najprędzćj załatwić kwestyi 
wschodnićj na drodze pokojowej. Co zagraniczne pisały 
dzienniki o projekcie ustanowienia linii demarkacyjnćj, 
po za którą nie wolno iść Rosyi — jest czystą fantazyą.
To tylko zdaje się być pewnem, że między gabinetem 
petersburgskim a londyńskim toczą się rokowania, i że 
Rosya nie myśli zagrażać interesom Anglii na morzu 
Śródziemnćm. Tymczasem wojna, o ile na to zezwolą 
okoliczności, prowadzić się będzie z energią. Przyszłość 
jednakowoż cbrześciańskich prowincyi Turcyi nie będzie 
zależała od Rosyi samćj, ale o niej rozstrzygać będzie 
kongres europejski. Rozchodzą się pogłoski o projekcie, 
ia mocy którego Carogród ma być po wojnie oddany 
pod opiekę wielkich mocarstw, natomiast zniszczone być 
mają fortyfikacye w Dardanelach a morze Czarne ma 
być wolne jak Bałtyk po zniesieniu cła. Wszystkie kom- 
oinacye, odnoszące się do podniesienia handlu, przyjmują 
;utaj z wielką sympatyą.“

Zapisujemy tutaj, że i najświeższy N o r d zamie­
szcza korespond.encyą z Petersburga, która nie zaprze­
da pogłoskom, jakoby toczyły się jakieś układy mię- 
izy dwoma gabinetami a która powiada, że „pokój 
nógłby być zawartym i nie ma potrzeby prowadzenia 
wojny aż do ostateczności.1' Nic dziwnego, że w chwili, 
iiedy przewlekają się operacye wojenne nad Dunajem, 
nnożą sie najrozmaitsze pogłoski i pojawiają się różno- 
■odne kombinacye; być może więc, że i to, co pisze 
Wiener Abendpost i Nord, należy także do rzę- 
lli tych kombinacyi, którym może już dzień jutrzejszy 
kłam zada — ale uwagi obudwóch korespondencyi tćm 
się różnią od zapatrywań dawniejszych, że kiedy te i sły­
szeć nie chciały dawniej o żadnych układach, żadnych ro­
kowaniach, dopóki armia rosyjska nie dopnie zamierzonego 
celu, Wiener Abendpost iNord natomiast nie 
tylko przypuszczają możliwość jakiegoś porozumienia, ale 
podnoszą nawet, że toczą się jakieś układy między 
Petersburgiem a Londynem. Dzienniki berlińskie dalćj 
nawet idą w swoich przypuszczeniach, bo (nie wątpią o 
skuteczności tych rokowań. Hałaśliwa zawsze z po­
czątku polityka angielska, pisze jeden z dzienników beri., 
znana nam jest dostatecznie. Ktoby nie znał Anglii, mógł­
by sądzić, że nie ma państwa tak wojowniczego, tak 
gotowego odwołać się natychmiast do oręża przy lada 
jakiej okazyi — jak Anglia. Tymczasem tak nie jest a 
nawet wręcz przeciwnie. Tyle tam gwayu, hałasu, tyle 
not dyplomatycznych, tyle rezolucyi i mów — a to wszy­
stko na to tylko, ażeby jak najwięcćj utargować. I tą 
rażą utarguje też Anglia; gróźb jćj nie obawia się Eu­
ropa a najmnićj Rosya; co do Turcyi zaś — i ta prze­
stała już liczyć na jćj pomoc, dowodem tego, że Anglia 
w Carogrodzie nie posiada już żadnego , wpływu. Czy 
tak jest, trudno rozstrzygać, ale zapisać należy, że i 
Polit. Correspondenz zaznacza utratę dawniej­
szego wpływu. W zeszłym tygodniu — są słowa pomie- 
nionego pisma — przyjmowany był p. Layard na au- 
dyencyi przez sułtana i uskarżał się przed nim na Mah- 
med Damata i Redifa paszów z powodu ich intryg prze­
ciwko wydaniu amnestyi dla Bułgaryi. Rezultat audyen- 
cyi był ten, że obadwaj mężowie zostali na swych urzę­
dach i że nie wydano dla Bułgarów żadnćj amnestyi. 
W kilka dni późnićj miał znowu Layard prosić o au- 
dyencyą w celu przedstawienia nowego pełnomocnika 
wojskowego, jenerała Dickson. Dopóki Anglia przyrze­
kać tylko będzie a nic nie zrobi — tak dalćj piszą z 
Carogrodu do P o 1 i t. C o r r e s p. — dopóty nikt zwa­
lać nie będzie na słowa p. Layarda Znaną tu dosyć 
latoniczna opieka angielska, która tylko doprowa­
dziła do wojny. Z wszystkich państw Anglia najwięcćj 
loże znienawidzona i trwać to będzie dopóty, dopóki 
ię nie oświadczy przeciwko Rosyi. Inaczej tćż Turcya 
ie rozumie interesu, o jakim jćj prawi ciągle Anglia, i 
la tego nie łaskawie patrzy na p. Layard. — Nato- 
dast hrabia Zichy cieszy się sympatyą, ponieważ spo- 
ziewają się w Carogrodzie, że Austrya nie opuści Tar­
li, skoro- armia rosyjska przekroczy Dunaj. — Ale i 
a hr. Zichym zapewne się także zawiodą!

Po wiadomości z pola walki odsyłamy czytelników 
o właściwćj rubryki. Jeżeli wiarę dać można telegra­
fom rosyjskim, armia rosyjska na azyatyckim teatrze 
ojennym bezustanne odnosi zwycięztwa. Kars ma być 
ipełnie obsaczony i przerwaną komunikacya z Erzerum.

hhtar pas’a i -Snął się podobno w kierunku Zawian.
powodzić się ma także w Abchazyi. 
z Erzerum, znaczną ponieśli Czerkiesi 
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ł .itiie ouroczoną. Po dyskusyi nad interpela- 
ą co do orędzia marszałka przedłoży książę Broglie 
dżet i żądać będzie nad nim rozpraw. Gdyby izba 
e zgodziła się na to, wtedy wystąpi gabinet z projek-
m o jćj^rozwiązanie w senacie.

«ZC1

# W Toruniu nakładem księgarni nowćj (Ma­
łeckiego) wyszła broszura pod tyt.: Co robić, rzecz 
o kwestyi: Neutralność czy udział wwojnie 
wschodnićj przystoi Polakom — przez Nie- 
emigranta. W broszurze tćj przedewszystkiem autor po­
lemizuje z wszystkimi, którzy są przeciwni legionom 
polskim w Carogrodzie, a więc po trochu i z nami, choć 
w rezultacie przychodzi do tćj samej konkluzyi, jakąś- 
my niejednokrotnie wypowiedzieli t. j. że w dzisiej- 
szym stanie rzeczy, wobecnćmstadyum 
wojny kraj powinien zająć stanowisko 
wyczekujące czyli, jak autor broszury Co robić 
pisze, zająć neutralność materyalną. Głównie zwraca się 
przecież autor przeciw wywodom broszury: Niepopra­
wni, co do którćj i my. zastrzegliśmy wyraźnie od­
mienne w tym względzie zapatrywanie. Autor bro­
szury pod tytułem: Niepoprawni potępia w 
czambuł wszystkie poprzednie nasze powstania. W tym 
przedmiocie z powodu podobnych głosów od czasu do 
czasu w pismach krakowskich się odzywających Dzien­
nik niejednokrotnie zabierał głos i jasno wypowiadał 
swą opinią i zaznaczył w tćj rzeczy swe stanowisko, na 
nićm i dziś stoi niezmiennie. W tej samćj materyi au­
tor broszury: Co robić pisze:

Na nic sie nie zda perorować, że nie powinno być rzeczy, 
która być musi. A powstanie każde to nie jest sprawa, dają- ... - ’ ” ■ -• — -— •Ł-do-ca się zaimprowizować, wmówić w naród wielki i mający ty 
wiekową cywilizacyą za sobą; powstanie każde to nie jest rzecz, 
która nic więcej do wprowadzenia w życie nie potrzebuje, tylko 
aby się zeszło kilku zapaleńców, którzyby ot tak sobie kiwnęli 
palcem na rodaków, palnęli kilka mówek do ludu i zaraz cały 
naród chwyta za oręż! Powstanie każde wypływa z wnętrza, 
z duszy Ojczyzny, bez względu na to, czy się szczęśliwie koń­
czy lub sroższą poprzedza — poprzedza, mówię, lecz nie „spro­
wadza1- — klęskę. Dla tego też próżne to są dźwięki, z prze­
proszeniem, gadanina owe narzekania: a na co to było, a było 
siedzieć cicho, a to wtedy powinniśmy byli powstać a nie po­
wstaliśmy, zerwaliśmy się zaś wówczas, gdy wszelki poryw mu- 
siał być bezowocnym. _ , . . .

Powiadają: ludzie poważni, „rozumni“, wpływowi powinni 
byli oprzeć się'„niedorzecznym“ porywom. Ależ panowie ła­
skawi! owi ludzie rozumni byli i występowali zawsze, przed ka- 
żdem powstaniem, w każdej chwili, w której naród stawał w 
zapasach z wrogiem. Ci ludzie rozumni byli i występowali 
już wówczas, gdyRepnin rządził w Polsce, byli i występowali 
przeciw majestatycznemu rycerstwu Baru, które pierwsze „ro­
zumnie“ zdradzony sztandar wolności poniosło za Oceany ; ci 
ludzie rozumni byli i wówczas, gdy okrzyk bojowy młodzieży 
wypłoszył z Belwederu brata carskiego i jednej doby wymiótł 
Warszawę z Moskali; niektórych z nich imiona nawet niezasła- 
żenie przeszły w pogardę potomności i dziś straszą dzieci War­
szawy z ponurego pomnika na Saskim placu wzniesionego przez 
cara „Polakom poległym za wierność swojemu mo­
narsze.“ Ludzie owi rozumni i bardzo wpływowi stanowili w 
roku 1862 pod sterem wielce rozumnego „Naczelnika rządu cy­
wilnego“ cale stronnictwo białych, absolutnie przeciwne 
wszelkiemu powstaniu. Zawsze oni! — powiedziećby tu mo­
żna. A jednakże powstania zawsze były, ile razy być miały, 
mimo wszelkie protesty ludzi „rozumnych.“

I niech mi nikt nie mówi, że młodzież „przegadała“ po­
ważną większość, że ci poważni ustępują tylko pod zarzutem 
braku patryotyzmu! Nie — powtarzam — krwawe ruchy na- 
odów ani się wywołują przez jakieś „przegadanie“, ani się de.

_ .3_______ .. a; zd tz o AT nota.cydują drogą jakiejś systematycznej dyskusyi. Może to osta­
tnie byłoby więcej do gustu naszym bezwzględnym miłośnikoęa 
pokoju, ale — daremna rzecz! Dla tego gustu świat się nie 
będzie przerabiał z powtórzeniem jeszcze raz od początku, aby 
„rozumni'1 mogli poprawić omyłkę logiki dziejów na punkcie 
,rewolucyi“.

Powstanie każde, jak wyżej już zaznaczyłem, jest zawsze 
wynikiem konieczności, której nie wszyscy może dojrzą „ro­
zumni ludzie“, ale której sternikiem jest — geniusz narodu, 
jego idea. I naród powstaje, ile razy potrzeba, aby nie za- 
szwankowała zasada spadkodawczyni — wolności, „którą ko­
cha i przy której mieszka“.
Po tym, że tak powiemy, nawiasie, zwracamy się do 
chwili obecnćj, w którćj, co uważamy za stosowne, po­
wiedzieliśmy w artykule wstępnym: Cjhwila obecna

dalszych. Pragniemy, powtarzamy, utworzenia powa-
żnego Koła, któreby ujęło ster sprawy polskićj w swe 
ręce, — któreby pomiędzy innemi w imieniu Polski 
podniosło głos. Takiego steru chcemy dla sprawy pol- 
skiśj, — a nie, jak wmówić w nas stara się autor 
broszury, — jedynie dla niedopuszczenia formacyi le­
gionów. — Chcemy uznanego organu, — któryby na 
zewnątrz nas reprezentował, — któryby w imieniu nas 
wszystkich występował. Jak przyjść do utworzenia 
rzeczonego organu, nie do nas należy a raczćj nie chcemy 
kreślić ku temu dróg; to pewna jednak, że, jak sądzimy 
ze wszystkiego, co do nas z różnych stron dochodzi, — 
przyjdzie on do skutku a nie na drodze zmów tajemnych 
i spisków, jakie w nas wrogowie w mówić usiłują, lecz 
jawnie i legalnie, bo narodowi wjpołożeniu jak nasz znaj­
dującemu się nikt nie ma prawa odmówić legalnćj obro­
ny jego interesów. My sądzimy, że do , utworzenia ta­
kiego koła, strzegącego naszych interesów i reprezentu­
jącego na zewnątrz politykę polską, w pierwszćj linii są 
właściwymi nasi mężowie zaufania; nie słusznie zatćm 
uprzedza się przeciw nim autor broszury: Co robić, 
bo przekonani jesteśmy, że bez względu na stronnictwo, 
do jakiego należą, zrobią to, co w interesie ojczyzny za 
stósownc zrobić uznają, i rąk nie założą.

Co do środków praktycznych proponowanych przez 
autora broszury: Co robić, nie mamy z naszćj strony 
nic do nadmienienia.

ia

Że pisma klerykalne a za niemi Kuryer Po­
znański uroczystość rzymską na cześć wieszcza na­
szego uważały i uważają za niecną robotę radykalizmu 
i manifestacyą przeciwko Papieżowi — rzeczą aż nadto 
wiadomą. Każda myśl polska, wszelki objaw, jeźli tylko 
nie ma na sobie wyłącznego piętna katolicyzmu, nie od­
nosi się do pielgrzymki — wszystko to dziełem tero- 
ryzmu radykalnego. Sprzeczać się więc z temi dziennikami, 
które' na wszystko i wszystkich z tak jednostronnego za­
patrują się stanowiska, toczyć z niemi polemikę w tym 
względzie — ani pożytecznie, ani zabawnie. Musieli- 
byśrny się dopićro odrodzić na nowo, nauczyć czuć ina­
czej, gdybyśmy się mieli porozumieć. To tćż znając aż 
nazbyt ten sposób traktowania spraw najważniejszych, 
tę ciągle powtarzającą się praktykę pism jak Prze

Kraków, 3 czerwca.
(Ogólne zebranie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.)

O W dniu 29 maja odbyło się w Krakowie ogólne
zebranie członków najsilniejszej instytucyi galicyjskiej — 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. To­
warzystwo to, na zdrowych oparte zasadach a zostające 
pod zdolnem, energicznem i sumiennem kierownictwem, 
rozwija się od samego początku swego istnienia nader 
pomyślnie, a zyskując coraz większe uznanie nie tylko 
w kraju ale i za granicą, zbija bardzo skutecznie zgubne 
dla nas mniemania o rzekomćm „polskićm gospodarstwie.“ 
0 trwałój podstawie, na którćj się opiera, i o niezmor- 
nowanćj zabiegliwości zarządu świadczy wymownie ciągły 
wzrost jego, a świetne rezultaty zyskane w 16 roku 
istnienia jego, tj. w czasie od 1 kwietnia 1876 do 31 
marca 1877, odznaczają je korzystnie nawet w rzędzie 
najsilniejszych instytucyi całej Austryi. Zestawienie czy­
stych zysków ze wszystkich działów jego czynności 
(ogniowego, gradowego, zabezpieczeń na życie i związku 
kredytowego) wykazuję bardzo poważną, ogólną cyfrę 
czystego zysku 567,000 złr. Rezerwy nagromadzone 
przez lat 16 dochodzą już półtora miliona złotych reń-

glądu lwowskiego, Kuryera itd., mimo pu­
szczaliśmy te wybryki ultramontańskie, jakiemi z powodu 
uroczystości Mickiewiczowskićj oburzać musiały każdego, 
kto tylko czuje po polsku; nie odpowiadaliśmy, kie­
dy K u r y e r publikując protestacyą dziesięciu akade­
mików berlińskich, wyłamujących się z szeregów kole­
żeńskich, tak do nich się odezwał: „Szczęściem minęły 
już • u nas te czasy, kiedy nikt nie śmiał w obec tero- 
ryzmu radykalnego głosu podnosić.“ Nie wszczynaliśmy 
wtedy polemiki, chociaż boleć nas musíalo, że jakkol­
wiek młodzieniaszki a już ich protestować nauczono i że 
Kury er zamiast nagany 'przynależnćj dawał im tylko 
pochwałę. — Jeżeli mimo to dzisiaj wbrew naszemu zwy­
czajowi kilku temi słowy zwracamy się do Kuryera — 
czynimy to nie dla rozpoczynania polemik1, ale w celu 
zaprotestowania, że Kury er w młode już serca jad za­
puszcza i że wywołuje między młodzieżą niezgodę i nie­
nawiść. Jakiż bowiem Cel mają uwagi Kuryera, jego 
korespondeneya wrocławska, dotycząca posiedzenia aka­
demików wrocławskich, na którćm uchwalono adres dzięk­
czynny do syndyka Venturi? Wszystko, co się tam 
działo, działo się w skutek intrygi, jak intrydze tylko 
zawdzięczać można, że i młodzież berlińska wysłała tak­
że adres. W tym wybryku wrocławskim „znać było rę­
kę starszych, doświadczeńszych agitatorów“ — a „odbi­
jał on tak śmiesznie i tak nędznie“ od wspaniałćj ma- 
nifestacyi kraju naszego na cześć Papieża Piusa IX.“ 
Tak pisze Kury er —- ale nie dość jeszcze na tćm. 
Głuchy na głos kraju, który ze wszech stron przesyłał 
wyrazy wdzięczności syndykowi rzymskiemu za uczczenie 
wieszcza) naszego, Kuryer Poznański „pociechy do- 
znaje, iż z odwagą cywilną wystąpiło dziesięciu akade­
mików berlińskich przeciwko temu zgorszeniu“ (uroczy­
stości na cześć Mickiewicza) a do młodzieży wrocławskićj 
tak się w końcu odzywa:

Jak słyszymy, wielu stypendyatów Towarzystwa po­
mocy naukowej umaczało rękę w téj bezecnćj robocie.

Otóż wiele poważnych osób’'zamyśla udać się do dy- 
rekcyi Towarzystwa z przedłożeniem, żeby zaradzono ta­
kiemu złemu i postarano się utrzymać młodzież na dro­
dze uczciwej pracy, zagradzając drogę wszelkim jało­
wym i mizernym agitacyom i demonstracyom. Nie na 
to' składamy z trudnością i wysileniem fundusze na mło­
dzież uniwersytecką, aby nam za nasze pieniądze wy­
chowywali się nieprzyjaciele Kościoła i warchoły poli­
tyczne.

Więc to bezecna robota czcić tego, który chwałą 
jest Polski całej, i niecna robota okazywać wdzięczność 
tym, którzy pospołu z nami czują, którzy wtedy, gdy 
świat do umarłych nas zalicza, myślą o Polsce i 
czczą wieszcza naszego? WTięc to grzechem młodzieży 
naszćj i temu to złemu zaradzić ma Towarzystwo nau- 
kowéj pomocy ? Trzeba czytać, ażeby wierzyć temu 
wszystkiemu! Miarkujemy się w wyrazach a mimo to 
powiadamy: zaciekłość stronnicza i zaślepienie ultramon- 
tańskie już dalćj iść nie mogą. Kochamy młodzież na­
szą szczerze i dla tego właśnie, że ją kochamy jako przy­
szłość i nadzieję narodu naszego, pragniemy ją mieć taką, 
jaką młodzież była i jest po wszystkie czasy. Chcemy 
ją mieć nasamprzód oddaną naukom i pracy, — a daléj 
gorącą, patryotyczną, zapalającą się na każdą myśl szla­
chetną, na każdą myśl polską, czującą z jednćj strony 
głęboko krzywdy i prześladowania, jakich dąznaje kraj 
nasz, z drugiej poczuwającą się do obowiązków wdzię­
czności dla tych, którzy żądają dla nas sprawiedliwości, 
myślą o naszćj sprawie i dają jćj dowody sympatyi. — 
Sądziż Kuryer, że słowa jego oddziałają na młodzież 
naszą? Niechaj Kuryer wytacza „tę sprawę adresu 
przed forum publiczne“ tak często, jak mu się podoba, 
wyrok tego forum nie może być nigdy wątpliwy.

Jeszcze jedno. Kuryer pomawia nas o to, że 
trzymamy się „teoryi dwóch świeczek,“ ponieważ w tym 
samym numerze, w którym życzenia nasze objawiamy z 
powodu jubileuszu papiezkiego, zamieszczamy równocze­
śnie adres dziękczynny młodzieży wrocławskiej do syn­
dyka rzymskiego. Nie przypuszczamy, ażeby zarzut ten 
na seryo mógł być zrobiony. To nie teorya dwóch świe­
czek: oddawać każdemu, co mu się należy. Téj zasady 
trzymaliśmy się zawsze i trzymać będziemy na przyszłość.

Wiadomości urzędowe.
Cesarz i król nadał registratorowi i kalkulatorowi parla­

mentu Fryderykowi Wojciechowi Rothermund tytuł radzcy 
obrachunkowego.

skich. A pamiętać o tćm należy, że w działach jego 
czynności znajdują się dwa świeże jeszcze stowarzyszenia 
„Ubezpieczeń na życie“ i „Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu,“ które się dopićro rozwijać zaczęły i rozległą przed 
sobą mają przyszłość. — Czysty zysk ostatniego roku 
nie tylko przyczyni się do znacznego powiększenia re­
zerw, ale stawia towarzystwo w możności dania zabez­
pieczonym w dziale ogniowym 20 proc, zwrotu od za­
liczek, w dziale gradowym 12 proc., a w dziale ubez­
pieczeń na życie w rubryce kapitałów pośmiertnych 20 
proc., w rubryce zaś ubezpieczeń na dożycie 10 proc, ta- 
kichże zwrotów. Połączone z Towarzystwem wzajemnych 
ubezpieczeń i pod wspólnym z nićm zarządem zostające 
Towarzystwo wzajemnego kredytu, chociaż sobie więcćj 
szerzenie taniego kredytu niż gromadzenie 
zysków za wyraźne wzięło zadanie, skutkiem stósun- 
kowo tanićj administracyi wypłaci za rok 1876 wspólni­
kom swoim udziałowym 71/» proc, dywidendy.

W stósunkach z innemi towarzystwami ubezpieczeń, 
Towarzystwo krakowskie po upływie czasu dawnćj umo­
wy z Towarzystwem „Jakor“ w Królestwie Polskićm za­
warło teraz umowę z warszawskićm Towarzystwem ubez­
pieczeń, przez co zakres czynności jego rozszerzył się z 
korzyścią tak dla Towarzystwa jak i dla obywateli miej­
skich Królestwa Polskiego.

Dla usunięcia niebezpieczeństwa w dziale ubezpie­
czeń na życie połączyło się Towarzystwo krakowskie z 
trzema innemi na wzajemności opartemi w Austryi: J a- 
nus, Patria i Austria, a to w miarę własnych ry­
zyk. Umowa ta nie wyklucza możności przyjęcia więcej 
Towarzystw do tego związku.

Ważnćm jest dla Galicyi działanie towarzystwa u- 
bezpieczeń i po za zakresem właściwego zadania, przed­
siębrane na podstawie nagromadzenia znacznćj kwoty 
rozporządzalnych funduszów. Połączone z niem towa­
rzystwo wzajemnego kredytu, o którćm już powyżćj była 
mowa, działa w kierunku rozszerzenia taniego kredytu 
dla właścicieli ziemskich, których zasady przyjęte przy 
eskontowaniu weksli przez Bank narodowy, wymagające 
podpisu dwóch firm protokułowanych, prawie zupełnie od 
najtańszego kredytu w państwie wyłączają. Oprócz tego 
założyło towarzystwo ubezpieczeń krakowską kasę oszczę­
dności, która rozwijając się szybko, wyrosła już sama na 
bardzo silną instytucyą milionami obracającą; a za jedno 
z najużyteczniejszych działań zarządu towarzystwa po­
czytać należy zachętę do zakładania kas zaliczkowych w 
całój Galicyi, udzielanie im, za stósowną gwarancyą, za­
pomóg przy powstawaniu ich i ciągłe ich pielęgnowanie. 
Suma udzielonych w tym kierunku zapomóg wynosi po­
dług sprawozdania dyrekcyi 196,800 złr. Z tych wzmo­
cnione już własnemi siłami towarzystwa zaliczkowe zwró­
ciły, jedne zupełnie, drugie częściowo, dotychczas 74,951 
złr., reszta w kwocie 121,849 złr. pozostaje jeszcze na 
pożyczkach.

Usiłowania przedsiębrane w tym kierunku są nie­
zmiernie ważne, bo łącznie z pracą innych instytucyi fi­
nansowych krajowych, dążą do wyswobodzenia Galicyi, 
o ile w miejscową lichwę popadać nie ebee, od tćj nie 
wiele co lepszćj, a w pewnych razach bardzo niebezpie- 
cznćj zawisłości od finansowych kół wiedeńskich i zbli­
żają kraj nasz do celu wywalczenia sobie autonomii 
finansowćj, która gdyby w zupełności osiągniętą zo­
stała, nadałaby autonomii politycznćj dopićro właści­
wą siłę i potęgę — To tćż ogólne zgromadzenie, oce­
niając należycie doniosłość działania zarządu i świetność 
tegorocznych rezultatów uznało, na wniosek jednego z 
członków, przez powstanie staranność i skuteczność dzia­
łania dyrekcyi.

Wyłusczone powyżćj fakta, które tu bardzo zajmują 
umysły, może i dla czytelników waszego Dziennika 
nie będą obojętnemi.

Z teatru wojny.
Z nad Prutu i Dunaju.

Telegram korespondenta bukaresztskiego do N. f. P. 
daje pogląd na stanowiska korpusów rosyj­
skich w Rumunii. Wedle tćj relacyi prawe skrzy­
dło Rosyan w Krajowie opiera się o rzekę Szyi, i tu 
znajduje się korpus IX z główną kwaterą w Slatynie. 
W centrum, a zwłaszcza na południowym zachodzie Bu­
karesztu stoi korpus XII, a na połuduiowym wschodzie 
tego miasta korpus VIII. Dalćj napotykamy korpus XI, 
którego dywizya 32 znajduje się w Oltenicy, a 11 dywizya 
w Braile. Lewe skrzydło tworzy korpus VII, a zwłaszcza o- 
bozuje w Gałaczu, Reni i Ismaile. W drugićj linii ma usta­
wić się po za prawćm skrzydłem korpus XIV, po za centrum 
korpus XIII a po za lewćm skrzydłem korpus IV. Kor­
pusy te nie stanęły jeszcze na na swoich stanowiskach. 
Ten sam korespondent donosi, że w Odesie i okolicy o- 
bozują korpusy XV a XVIII. Ponieważ atoli wedle or- 
gauizacyi wojennćj wojska rosyjskiego istnieje wszystkie­
go tylko czternaście korpusów liniowych, przeto 
szczegół ostatni zdaje się być nieprawdziwym.

Zaopatrzenie i wyżywienie armii rosyjskićj znacznym 
podlega trudnościom. Trudności te powiększą się nieza­
wodnie po przekroczeniu Dunaju, zwłaszcza gdy się zwa­
ży, że Rumunia jest już dzisiaj wyssaną a armii liczącćj 
300 tysięcy ludzi i 100,000 koni pozostaje do zaopatrywania 
się w żywność jedua kolej o pojedynczych szynach, po któ­
rćj krążyć może codziennie najwięcćj 10—12 pociągów.

Co do podróży cara i w. księcia dochodzą nas dzi­
siaj następujące depesze:

Petersburg, 3 czerwca. Inw. ros. donosi, że 
car z carewiczem i w. ks. Sergiuszem opuścił wczoraj o go­
dzinie 11 wieczorem Carskie Sioło i udał się do armii 
naddunajskićj.

Bukareszt, 3 czerwca. Car oczekiwanym jest w 
Plojeszti w środę t. j. 6 bm.

Dzisiaj przybyli tutaj w. książęta Mikołaj i Wło-
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dzimierz i książęta Sergiusz i Jerzy Leichtenberscy. Ju­
tro powracają do Plojeszti.

Ickany, 3 czerwca. Car Aleksander przybywa do 
Jass 5 bm. o godzinie 9 wieczorem. Tutaj zabawi tylko 
trzy godziny.

Żołnierze z pochodniami gorejącemi będą stali wzdłuż 
całój linii żelaznój w czasie podróży nocnój.

Bukareszt, 3 czerwca. Cogolniczeano udaje się 
na powitanie cara na granicę.

' Z Carogrodu zaś telegrafują pod dniem 4 bm.: Z 
teatru wojennego naddunajskiego donoszą, że skutkiem 
wczorajszej między Widyniem i Kalafatem kanonady byli 
Rumuni zmuszeni do opuszczenia swoich szańców.

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają następujące de­
pesze:

Kraków, 3 czerwca. Wedle doniesień z Kijowa 
zawarte zostały z rosyjskimi liwerantami nowe dla armii 
naddunajskiój kontrakty, a zwłaszcza z sześcio i dzie- 
więcio miesięcznemi terminami. Pruscy liweranci zażą­
dali wypłaty złotem. Wedle wiarogodnych doniesień 
straciła armia naddunajska skutkiem chorób i dezeryi 
25,000 ludzi.

Bukareszt, 3 czerwca. Koncentracya armii ru- 
muńskiój w małój Wołoszczyznie już ukończona. Kor­
pus IX stoi kompletny w Slatynie. Pod Kalafatem no­
we pobudowano szańce. Komunikacya z Alutą przy­
wrócona.

Z Ruszczuku donoszą pod dniem 25 maja b. r. do 
Koln. Z t g.:

Przybyło tutaj 24 dział Kruppa, któremi mają być 
uzbrojone szańce forteczne. Dwanaście takich dział ode­
słano do Szumli a 34 do Sylistryi. Skutkiem ostatniej 
między Oltenicą i Turtukajem kanonady wysłano z Ru­
szczuku 4 bataliony, z Sylistryi 3 z dwoma bateryami a 
z Rasgrad batalion do Turtukaju, gdzie znajduje się 
obecnie dziesięć batalionów piechoty, dwa szwadrony i 
cztery baterye. Między Rasgradem i Turtukajem znaj­
duje się około 1000 Czerkiesów i żołnierzy nieregular­
nych. Onegdaj przedsięwzięły wojska rosyjskie rekone­
sans do wsi bułgarskiój Islarz. Garnizony Szumli i Sy­
listryi zostały podzielone na brygady i dywizye. Pier­
wszy korpus składa się z dwóch operujących dywizyi, z 
brygady kawaleryi i trzecićj jeszcze dywizyi, która two­
rzy właściwie garnizon Szumli; doliczyć tu jeszcze po­
trzeba park artyleryi. Sylistrya tworzy dla siebie odrę­
bną dywizyą operacyjną, wzmocnioną brygadą kawaleryi, 
która składa się z regularnego pułku kawaleryi i tysiąca 
Czerkiesów. Inna, z 13 batalionów składająca się bry­
gada pozostaje garnizonem w warowni. Korpus w i d y ń- 
ski składa się z dwóch dywizyi operacyjnych, niemnićj 
trzech szwadronów kawaleryi regularnćj, kilkuset jeźdź­
ców nieregularnych i pięciu bateryi polowych. Trzecia, 
18 batalionów licząca dywizya rezerwy stoi garnizonem 
w Widyniu. W Ruszczuku nie dokonano jeszcze podziału 
taktycznego. Kawaleryą armii naddunajskiój wzmocniono 
ostatniemi czasy trzema pułkami tj. dwoma syryjskiemi 
i jednym adryanopolskim. Cała armia naddunajska włą­
cznie z batalionami obrony krajowój liczy około 200,000 
wojska. __________

Z azyatyckiego teatru wojennego.
Rząd turecki wyznaje oficyalnie, że wiadomość, jaką 

otrzymał przed kilku dniami z Azyi o zdobyciu napo- 
wrót przez wojska tureckie Ardahanu, polegała na mi- 
styfikacyi. Ardahan znajduje się w rękach rosyjskich a 
Turcy ani nie próbowali odebrać go napowrót. Wedle 
najświeższych wiadomości obsaczyły już wojska rosyjskie 
Kars, przyczóm zaszły drobne utarczki, których rezultat 
nie zdaje się być pomyślnym dla Turków. Donoszą też 
o większój potyczce, w którój Mussa pasza, znany prze- 
wódzca kawaleryi, znaczne miał ponieść straty. Zdaje 
się, że w dniach ostatnich szczęście wojenne w Małćj 
Azyi odwróciło się od wyznawców Proroka i poczęło się 
nieco łaskawiej uśmiechać do wojsk carskich. Natomiast 
donoszą z nad wybrzeży kaukazkich o pewnych sukce­
sach tureckich okrętów wojennych. Po potyczce, sto- 
czonój na południowój stronie Suchumkale pod Herzegol, 
a w którój Rosyanie zostali pobici, byli ostatni zniewo­
lonymi do opuszczenia położonego nad rzeką Kordor for­
tu Zil. Z 20 dział, jakie posiadała warownia, zatopili 
Rosyanie 12, ośm zaś dostało się w ręce Turków. W 
Suchumkale znajduje się główna kwatera Fazly paszy, 
komendanta korpusu ekspedycyjnego, a Turcy obsadzili 
już wszystkie na północnój stronie Suchumkale położone 
obronne punkta włącznie z fortem św. Ducha. Załoga 
fortu Zil czyli Dracedy cofnęła się w kierunku Kutais i 
znajduje się dziś już prawdopodobnie po za Juzurem, 
gdzie, a zwłaszcza w Sugdidi stoi główną kwaterą jen. 
Krawczeńko. Gdyby wszystkie te wiadomości sprawdziły 
się, cała Abchazya znajdowałaby się już w ręku Turków. 

Z pod Erzerum telegrafują, że główna kwatera tu­
recka znajduje się między Sewinem i Chorassanem.

— Dzienniki carogrodzkie rozpowszechniły wiado­
mość, że komendant Ardahanu, Hussein pasza, szwagier 
zamordowanego w przeszłym roku przez Czerkiesa Hassa- 
na, ministra wojny Hussein Avni paszy, zaraz przy roz­
poczęciu walki uciekł i ma być stawiony przed sąd wo­
jenny. Wiadomości tój przeczą półurzędowe organa.

Artykuł dziennika V a k i t, który, jak się zdaje, 
inspirowanym jest przez ministerstwo wojny, uniewinnia 
komendanta Ardahanu, jenerała dywizyi Hussein paszę. 
Oficerowie w sprawę wtajemniczeni powiadają, że główna 
wina klęski spada na karabiny systemu Martini, które 
po dwóch godzinach ognia tak się rozpalają, że żołnierz 
nie może w ręku karabina utrzymać i staje się przez to 
bezbronnym. Cała załoga Ardahanu była uzbrojoną w 
tego rodzaju karabiny, których dostarczył jakiś agent 
przekupiwszy uprzednio 50,000 lirami jednego z mini­
strów za gabinetu Mahmuda Nedżin paszy.

Wiadomość o zajęciu Ardahanu przez Rosyan wy­
wołała niezmierną panikę w Carogrodzie, a mianowicie 
z tego powodu, że robiono sobie jak najlepsze nadzieje 
w powodzenie tureckiego oręża, otrzymując ciągłe ra- 
porta o słabości i dezorganizacyi wojsk rosyjskich.

Z Grecy I.
Słychać, że Grecya wystósowała do Porty notę, żą­

dającą dla Tessalii i Epiru tych samych przywilejów, ja­
kie przyznano słowiańskim prowineyom. Porta odpowie­
działa, że jedyny przywilej, do jakiegoby te prowineye 
posiadały prawo, został im konstytucyą przyznany. Po 
otrzymaniu tój odpowiedzi przesłała Grecya drugą notę 
oświadczającą, iż obecna wojna z Rosyą przeszkodzi 
Turcyi wykonać konstytucyą lub przeprowadzić reformy, 
zatóm żąda Grecya rękojmi, nim losy wojny o wyborze 
jednój z tych dróg postanowią. Porta jeszcze nie odpo­
wiedziała. Poseł włoski, hr. Corti, po swoim powrocie 
do Carogrodu, konferował często z posłem greckim. Tu­
recka flota, złożona z dziewiętnastu okrętów, pod do- 
wództwóm Hussejna paszy, przybyła na wody Krety.

Depesze dzienników zagranicznych 
i z biura z Wolffa.

Paryż, 3 czerwca. Oficyalne depesze z Petersburga 
donoszą, że hr. Szuwałow miał oświadczyć p. Derby, że Ro- 
syanie działa nigdy na drodze rewol., nie przyjmie pomocy 
Serbii i nie chce oddziaływać na Słowian austryackich 
w duchu panslawizmu, z którym mężowie stanu nie po­
winni liczyć się na sery o. Wedle tych samych doniesień, 
miał ks. Gorczakow odezwać się następnie do swoich 
zaufanych: „Przedewszystkićm należy unikać niepotrze­
bnego krwi rozlewu. Położenie jest zanadto zawikłane, 
by można rozwiązać je za jednym zamachem. Jesteśmy 
pewni, że potomność nie poskąpi nam swoich sympatyi; 
czas resztę zrobi “ Na dworze rosyjskim mają przewa­
żać pokojowe tendeneye. Z Podola, Besarabii i gubernii 
jekaterinosławskiój zostaną utworzone dwa nowe okręgi 
wojskowe. W okręgach tych zostaną skoncentrowane 
dwie armie rezerwy. 60,000 ludzi ma być użytych do 
obrony Odessy i wybrzeży. W tutejszych kołach otrzy­
mano wiadomość, o nowćm przemówieniu Aksakowa, w 
któróm wskazuje na to, że wszystkie ludy dążą do po­
łączenia i zakończył następnie: „Dla czegożby Słowia­
nie nie mieli pragnąć zjednoczenia? Kraj śłowiański 
rozciąga się od Odry i lasów czeskich aż pod Bałkan, 
od morza Czarnego aż do Azyi centralnój. Wszyscy 
Słowianie, którzy pod tureckióm i niemieckióm pokutują 
jarzmem porozumią się, pomogą sobie nawzajem i do­
konają dzieła zjednoczenia.“

Carogród, 4 czerwca. Do Aj. Havase donoszą: 
Wedle depesz z Erzerumu znajduje się główna kwatera 
Mukhtara paszy obecnie w Koeprukoci, Rosyanie stoją w 
Otto. Kars stawia Rosyanom silny jeszcze opór. Pód 
Suchumkale stoczone zostały świeże, dla Rosyan nie ko­
rzystne potyczki.

Londyn, 4 czerwca. Do biura Reutera dono­
szą z Erzerumu: Turcy cofnęli się za zbliżaniem się ro- 
syjskiój przedniój straży do Otto. Kars dobrze jest za­
opatrzony. Forteca zupełnie jest obsaczoną, związek te­
legraficzny od dni kilku przerwany.

Carogród, 3 czerwca. W. Portę zawiadomiono 
z Kairu, że powstanie w Dafurze, które wybuchło tam 
jeszcze w kwietniu, rozszerza się coraz bardziój, skutkiem 
czego zachodzi obawa, by wojska, jakie wicekról obiecał 
wysłać z Egiptu do Bułgaryi, nie doznały w podróży 
swój przeszkody. Powstanie w Dafurze, który od dwóch 
lat dopióro należy do Egiptu, wybuchło skutkiem różnych 
podatków, jakie nałożono na kraj ten.

ZIEMIE POLSKIE.
Do Politik piszą z Warszawy, że tam w dn. 

23 maja w dzień śś. Cyrylego i Metodyusza, słowiańskich 
apostołów, odbyła się uczta w ruskim klubie, na którą 
zgromadzić się miało przeszło 100 osób, Rosyan, Pola 
ków i Czechow, głównie z stanu nauczycielskiego.

Naprzód na tój uczcie nazywanej słowiańską, wzniósł 
toast Niemiec, kurator okręgu warszawskiego, v. W i 11 e, 
na cześć ubóstwianego cesarza.

Dalej mówił Rosyanin profesor N i k i t s k i o świę­
tej Rosyi, która podjęła nową historyczną walkę wyswo­
bodzenia Słowian, która na swój chorągwi wypisała (?!): 
za sprawę Słowiańszczyzny. Drugi Rosyanin Weliaminow 
wzniósł toast na cześć głównodowodzących armiami ro- 
syjskiemi a Rosyanin również Szczebalski, biorąc 
asumpt, że w armii dunajskiój znajdują się w sztabie 
znakomici oficerowie Polacy, wzniósł toast na cześć 
„naszych braci Polaków.“ Na co odpowiedział 
profesor Mierzyński, że jest podanie, iż w dawnych 
czasach wyszli z nad Dunaju trzej bracia Czech, Lech i 
Rus, daj Boże, aby tam się znów odnaleźli.

Czeskie dzienniki widzą w tej uczcie urzędni- 
c z ó j, wielki zadatek braterstwa z Rosyanami — szczę­
śliwi! Widzą je oni wszędzie i Bóg wie, co dlań wy­
prawiają, czego zwłaszcza ostatnie dni przyniosły nam 
jaskrawe dowody, o czóm obszernie w następnych nume­
rach pisma naszego pomówimy.

NIEMCY.
# Berlin, 4 czerwca. Wspomnieliśmy w dniu 

wczorajszym na tóm miejscu o traktacie handlowym nie­
mieckiego cesarstwa z rządem austro-węgierskim. Jak 
dzisiejsza National-Ztg. donosi, ukończone już zo­
stały wstępne pertraktacye co do tego traktatu i ułatwią 
znacznie oraz przyspieszą przyjście jego do skutku, tak 
że w bieżącym jeszcze miesiącu będzie mógł być ostate­
cznie podpisanym. Sprzeczne wiadomości co do tego, 
czy Austrya odstąpiła od pierwotnego swego stanowiska 
i porobiła pewne ustępstwa, nie dadzą się wpierw spraw­
dzić, zanim rzecz cała nie zostanie wyjaśnioną w austry­
ackich parlamentach. Odnośne wydziały Rady związko- 
wój Niemiec rozpatrzyły ponownie sprawę traktatu han­
dlowego z Austryą, i jak twierdzi National-Ztg 
pozostały przy dawnych swych uchwałach. Zapatrywa­
nia Rady związkowej nie zdają się zapowiadać szybkiego 
przyjścia do skutku traktatu a zwłaszcza, że takowe 
różnią się w wielu punktach od zapatrywań austryackie- 
go rządu. To też dzisiejsze berlińskie dzienniki a mię­
dzy nimi Kreuz-Ztg. donoszą, że łatwo być może, 
iż w tój jeszcze jesieni zwołanym będzie parlament u- 
myślnie dla traktatu handlowego z Austryą. Wiadomość 
ta dała powód kilku dziennikom do pogłosek, jakoby 
jesienna kadeneya parlamentu zwołaną była dla nowych 
rozporządzeń co do dyslokacyi i powiększenia załóg w 
nowych prowincyach.

W dyplomatycznych kołach berlińskich chodzi po­
głoska, jak się dowiaduje Kreuz-Ztg., że do Kissingen, 
gdzie bawi obecnie ks. Bismarck, ma w krótkim czasie 
przybyć angielski ambasador lord Odo Russd. Coś pe­
wnego jednak w tym względzie nie da się na razie po­
wiedzieć, jak pisze Kreuz-Ztg.

W niedzielę dnia 3 bm. zagajonym został w Kassel 
pierwszy kongres tak zwanego nowego wolnego niemie­
ckiego stronnictwa robotników, którego statuta mają być 
przedyskutowane na pbsiedzeniu osobno ku temu celowi 
wybranój komisyi. Jak z Kassel na drodze telegraficznój 
donoszą, przyjęto na wieczornóm posiedzeniu kongresu 
projekt programu zredagowany przez dr. Maksa Hirsch. 
Program ten poleca: 1) ze strony prawodawczój: du­
chowe i materyalne podniesienie stanu robotniczego 
na drodze prawnój i zupełne równouprawnienie ro­
botników z wszystkimi innymi obywatelami; bez­
płatną naukę w szkołach ludowych, prawną obronę 
klasy robotniczój, obowiązkowe zaprowadzenie przemy­
słowych sądów polubowych, prawne uznanie towarzystw 
rzemieślniczych, niedopuszczanie nowego ograniczenia 
wolności koalicyi i usunięcie wreszcie konkurencji pracy 
po zakładach karnych, szkodzącój znacznie wolnój pracy. 
2) Poszczególnym robotnikom i stowarzyszeniom zaleca 
się ustanowienie stósunku odpowiadającego względom 
ludzkości pomiędzy chlebodawcą a robotnikiem, staranie 
się o zakładanie towarzystw celem nauki oraz stowa­
rzyszeń ekonomicznych, kas pomocniczych i dla inwali-

dów, oraz zwalczanie wszelkich dążeń zmierzających do 
panowania kast.

F R A N C Y A.
# Paryi, 3 czerwca. Minister spraw wewnę­

trznych wystosuje w tych dniach, jak z półurzędowego 
donoszą źródła, okólnik do wszystkich prefektów, w któ­
rym poda im wskazówki, jak zachować się mają w obec 
prasy publicznój a mianowicie republikańskiój, obecnemu 
rządowi tyle nienawistnój, że organ jego, Soleil, radzi 
mu, aby naprzeciw propagandy prasy republikańskiój 
postawił propagandę prasy rządowej, gdyż zdaniem dzien­
nika tego stan oblężenia jest rzeczą bardzo dogodną i 
pożyteczną przeciw nieporządkom, buntom i zgiełkom 
ulicznym, lecz przeciw prądom ducha opinii publicznej 
nie wystarcza, te bowiem należy umieć inspirować — a 
tego, jak Soleil mniema, — rząd obecny nie( umie. 
A więc z jednój strony procesa prasowe a z drugiej in­
spirowanie prasy — owóż środki, jakie mają rządowi 
zjednać umysły kraju! Doświadczenia więc, jakie w tój 
mierze zrobili królowie burbońscy, orleańscy i nare­
szcie Ludwik Napoleon, nie są przestrogą dla obecne­
go rządu czyli raczój członkowie rządu obecnego uważają 
się za mędrszych niż owi ich poprze lnicy, którzy im 
ostrzej i chytrzej występowali, tóm więcój przyspieszyli 
upadek swój. Ze względu na wytoczone już liczne procesa 
prasowe oświadcza dowcipnie XIX. Siècle: „Gdyby się 
nawet udało wszystkie przytłumić dzienniki republikań­
skie, w takim razie tylko połowa roboty byłaby skoń­
czoną; gdyż jest jeszcze coś trudniejszego niż przeszko­
dzić krajowi, aby nie czytał République Française, 
Rappel, Siècle lub XIX. Siècle, t. j. doprowadzić 
Francyą do tego, aby czytała Français lub Défense.“

Monitor twierdzi, że zaraz po interpelacyi, jaką 
lewica wnieść zamierza w izbie deputowanych po pono- 
wnóm jój zebraniu się w przedmiocie orędzia marszałka, 
poda ks. de Broglie wniosek o natychmiastowe rozpo­
częcie obrad nad budżetem; gdyby zaś izba do wniosku 
tego nie przychyliła się, natenczas poda gabinet do se­
natu wniosek o jój rozwiązanie.

Z jakim pospiechem a nawet lekkomyślnością nowy 
minister spraw wewnętrznych p. Fourtou postępował 
przy mianowaniu prefektów pokazuje się ztąd, że wielu 
mianowanych zostało na dwie razem posady.

I tak ogłosił dziennik urzędowy dekret marszałka 
prezydenta z dnia 28 maja, mianujący p. de Laplane 
podprefektem Narbony w dep. Aude a drugi dekret z 
d.nast. mianuje go pod prefektem w Abwevillew dep. Somme 
National dalej donosi, że minister spraw wewnę­
trznych mianował hr. de Montbron podprefektem w Pro­
vins i Mayenne a p. Turcas podprefektem w Joigny i 
Tonnerre.

Od niejakiego czasu pojawiają się w tutejszych 
dziennikach zaczepki przeciw ambasadorowi rosyjskiemu 
hr. Orłowowi, które pochodzą podobno z strony, która 
pragnie, aby miejsce jego zajął tu jenerał Ignatiew.

Français donosi, że Journal des Débats 
z powodu zaczepek swoich przeciw rosyjskiej obecnej 
polityce zakazany został w Rosyi, że nawet zakazano 
podobno hr. Orłowowi, aby abonował ten dziennik.

Marszałek Mac Mahoń zamierza podobno odbyć 
wycieczkę do środkowych departamentów kraju.

Prócz publicznego swego okólnika do prokuratorów 
jeneralnych, który przed kilku dniami ogłosiliśmy, 
wydał książę Broglie jeszcze tajny okólnik, w którym 
wzywa ich, aby mu donosili o usposobieniu wyborców.

Za obrazę marszałka Mac Mahona skazany został 
żerant wychodzącego w Perpignan Républicain des 
Pyrénées Orientales na dwutygodniowe więzie­
nie i 2000 fr. grzywien a redaktor jego na 2000 frank, 
grzywien; żerant i redaktor Radical skazani zostali 
każdy na trzy miesiące więzienia i 500 fr. grzywien a 
prócz tego zawieszone zostało wydawnictwo dziennika 
na 6 miesięcy. Członkowie zaś wydziału stowarzyszenia 
studentów skazani zostali dwóch na 100, dwóch na 500 
a jeden na 1000 fr. grzywien za to, że uchwalili adres 
do izby deputowanych i do włoskich studentów.

Telegram 
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 4 czerwca. Wczoraj wieczorem zebrały się 
wielkie tłumy przed Kwirynałem, zkąd się cofnęły sku­
tkiem wystąpienia straży bezpieczeństwa, wołając: „Niech 
żyje król, niech żyje konstytucyą!“ Następnie udały się 
tłumy przed gmach ministerstwa spraw wewnętrznych 
wśród okrzyków: „Niech żyje król, niech żyje Nicotera!“ 
— Na dzisiejszóm posiedzeniu izby deputowanych o- 
świadczył Nicotera, że rząd dla tego nie zezwolił na 
wczorajsze demonstracye, iż miał powód do mniemania, 
że między tłumy, którym zależało istotnie na tóm, by 
okazać swoje sympatye dla króla, wmięszaly się indywi­
dua z zamiarem wywołania zaburzeń.

Wiedeń, 4 czerwca. Do Pol. C o r r. donoszą 
z Ostroga: Ks. Mikołaj przeprowadził dnia 3 bm. swe 
wojska z okręgu bielopawlickiego do Hercogowiny celem 
połączenia się z korpusem, który pod wodzą Vukocicza 
obsadził wąwozy Duga. Wojska tureckie pod Veljebodo 
usiłowały nadaremno przeszkodzić połączeniu się obu 
tych wojsk. Turcy zostali odparci. W Albanii posunęli 
się Turcy ku Spuzowi.

Ateny, 4 czerwca. Izba deputowanych przyjęła 
rezolucyą o utworzeniu gabinetu koalicyjnego. Prezes ga­
binetu zdał sprawę o odnośnych układach z przewódzcami 
stronnictw. W czasie wczorajszój demonstracyi przyrzekł 
Comunduros, iż pozwoli ćwiczyć się obywatelom w ro­
bieniu bronią.

Ostataiie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

Petersburg, 5 czerwca. Na mocy rozporzą­
dzenia, fninistra G o ł o s ukaże się znowu od dnia 6 
czerwca.

Wiedeń, 5 czerwca. Tagh^att donosi z Giur- 
gewa, że wczoraj wykoleił się pociąg na linii Bukareszt- 
Giurgewo, z materyałem wojennym rosyjskim, lecz nie 
było przy tóm "żadnego przypadku. — Pod Bekat przy­
szło do starcia pomiędzy artyleryą rumuńską a tu­
reckim monitorem, którego wspomagała baterya turecka. 
Monitor turecki musiał się cofnąć a baterya turecka za­
milkła.

Peszt, 5 czerwca. Naplo donosi z Orsowy, że 
tameczny garnizon wzmocnionym został Honwedami.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 5 czerwca.

— * Na wezorajszem posiedzeniu wydziału history­
cznego Towarzystwa przyjaciół nauk przedewszystkiem pan 
Bentkowski referował o pamiętnikach Wierzbickiego, po-

wierzonych do przejrzenia i ocenienia komisyi, do składu któ­
rej i referujący należy". Uwagi te podamy wówczas, gdy ko. 
misya ukończy zupełnie swą pracę. Dalej przewodniczący p 
St. Koźmian zakomunikował wydziałowi, że dr. Kętrzyn, 
ski nadesłał do przyszłego Rocznika Tow. rozprawę sw» 
pt. „Rodowód Bażeńskich“ (Baizenów), żądając dla ocenieni 
jéj wybrania komisyi. Zgodnie z powyższym wnioskiem wy, 
brano komisyą składającą się z pp. S. Koźmiana, H. Feli, 
mano'w s kiego i Ign. Zakrzewskiego. Wreszcie poru., 
szoną została kwestya co do rzekomego nieodpowiedzenia na 
zawiadomienie Towarzystwa naukowego toruńskiego, na co 2 S 
przyciskiem żalił się prezes takowego na publiczném zebraniu I 
jakie się odbyło w Toruniu w dniu 24 z. m., co do czego stó. 8 
sowne wyjaśnienia podamy po posiedzeniu zarządu naszego To. I 
warzystwa, które się w tym tygodniu .jeszcze odbędzie. Nastę. łj 
pnie odczytaną zostiła rozprawa dr. Warnki: „Podróże Prze- 
walskiego po Mongolii“, której zebrani z wielką uwagą się 
przysłuchiwali, zawiera bowiem wielce ciekawe i pouczające I 
szczegóły o Chinach i Mongolii. Nie podobna nam streszczaj 
wszystkich szczegółów, jakie o podróży przewalskiego podaje ■ 
dr. Warnka, nie możemy się przecież wstrzymać od podania 
niektórych szerszą publiczność zająć mogących. I tak o ar- 
mii ch ńskiej podaje Przewalski, co następuje:

„Armia chińska rozłożona w Gansu i nad górnym Hoang. i 
ho, była sprowadzona z południowych prowincyi cesarstwa i 
nosiła u mieszkańców nazwę „Chotanów.“ Wszyscy żołnierze 
byli uzbrojeni w starożytne muszkiety z lontami i pałasze, czę. 
ściowo przecież i w niegwintowane europejskie strzelby, które I 
rząd chiński zakupił od Anglików. Jazda a nawet i część pie. 
choły miała długie piki bambusowa z czerwonemi chorągiewka, 
mi, na których jaśniało godło smoka. Moralne przymioty téj ' 
armii są tak potworne, że Europejczykowi trudno pojąć, iż taka j 
armia w ogóle istnieć może, do tego jeszcze na teatrze wojny, j 
Po pierwsze, tak każdy oficer jak szeregowiec jest zwolenni. i 
kiem opium i bez palenia téj trucizny nie może się obyć. Nie j 
tylko na kwaterze i w koszarach, ale i w czasie marszu iwo- 
bliczu nieprzyjaciela oddają się chińscy wojownicy temu zabój. , 
czemu nałogowi i co dzień palą opium tak długo dopóki nie 
runą na ziemię bez zmysłów. Rezultatem tego jest tak fizy.l 
czne jak moralne osłabienie żołnierzy, którzy nie są w stanie 
znieść trudów wojennych. Już ta jedna okoliczność, że żoł. 
nierz chiński nie potrafi chociażby tylko kilka dni, być panem 
samego siebie, oddałaby całą tę armię jako łatwą zdobycz, w 
ręce energicznego nieprzyjaciela. Każdego dnia leży połowa 
oficerów i żołnierzy bez duszy odurzonych makowcem, a o wy- 
stawieniu posterunków, straży, rekonesansach nie ma mowy, 
wiadomość o nieprzyjacielu zasięga się tylko przez szpiegów.) 
Rozpici żołnierze nie są tak samo zdolni fizycznego natężenia, I 
do maszerowania w czasie słoty, burzy, albo w nocy chyba 
groź i śmierci przymusi chińskiego żołnierza, zresztą zwyczaj- I 
nie w czasie marszu jedzie konno albo na wozach, tak kawale- 
rya jak piechota. Dalekie marsze pieszo są rzeczą niesłychaną. 
Nawet broni nie dźwiga żołnierz w czasie marszu, strzelby i 
lance pakują się na wozy albo wielbłądy, a żołnierze jadą obok 
bez broni, bez pakunku jak gdyby na spacer.

Skoro tylko oddział chińskiego wojska stanie kwaterą w 
jakiem miejscu, rozpraszają się żołnierze, aby u mieszkańców) 
kraść i rabować kury, prosięta, mąkę, siano i t. p. bywają za- | 
bierane gwałtem i ta zgraja dokazuje we własnym kraju jak 
gdyby w nieprzyjacielskim. Oficerowie nie kradną sami, ale 
dzielą się z szeregowcami łupem, nie ma się więc przed kim 
poskarżyć i mieszkańcy boją się nawet to uczynić, radzi jeżeli 
przynajmniej ujdą z całą skórą. To postępowanie wojska jest 
powszechnie znane i dla tego Mongołowie na wieść o zbliżaniu 
się oddziału woiska, zwijają co prędzej swe namioty i przeno­
szą się ze swemi trzodami o kilkaset kilometrów dalej, albo 
kryją się w niedostępnych kotlinach górskich. To plądrowanie 
współobywateli nie zadawalnia jeszcze wojowników chińskich, j 
Od podoficera do naczelnie dowodzącego, nie myśli nikt o ni-ij 
czém inném, jak o «kradzeniu kasy państwowej, do czego wy-1 
padki śmierci i bardzo częste dezereye dają wyborną spo­
sobność.

Dowódzca korpusu odbiera dla zmarłych albo zbiegów 
żołd i furaż zwykle jeszcze miesiące a czasem i lata i dla tego 
też dezereya w wojsku doszła do takich rozmiarów. Armia 
nad Hoanyho miała liczyć 7)000 ludzi a w rzeczywistości do­
chodziła tylko 30,000. Lecz w Pekinie ministerstwo nic o tein 
nie wie, bo dowódzca boi się odpowiedzialności a powtóre chce 
jak najdłużej bogacić się żołdem zbiegów. Najsurowsze kary 
nic nie skutkują. Chociaż za mniejsze przewinienia żołnierz by­
wa karany bastonadą w pięty a za dezercyą, nieposłuszeństwo 
i rabunek śmiercią, to przecież surowość prawa jest zawsze 
bezsilną tam. gdzie zbrodnia nie jest wyjątkowein zjawiskiem 
ale regułą. Jeżeli jeden rabuś umrze pod plagami, to na jego 
miejsce znajdzie się drugi jeszcze gorszy maroder; zostanie po« 
wieszony dezerter, to wnet ucieknie dziesięciu i demoralizacy« 
armii rośnie w progresyi. i«

Lecz nie koniec na tém. Najwalniejszą i najcharaktery 
styczniejszą cechą armii chińskiej jest nieporównane tchórzo­
stwo, które się zdaje być w ogóle Chińczykom wrodzone. — 
Téj podłości me uważa nawet nikt za hańbiącą, ucieczka z 
pola bitwy bywa raczej uważana za rozsądny postępek. W cza­
sie bitwy obliczoną jest cała taktyka na nastraszenie nieprzyja-'"' 
cielą. O śmiałem, wspôlném energiczném natarciu nie ma mowy,, 
armia bywa ustawiana w rozległem półkolu, aby nieprzyjaciela 
oskrzydlić, strzelanie rozpoczyna się już z odległości przeno­
szącej dziesięć razy doniosłość strzelb a po każdym strzale I 
podnosi całe wojsko straszliwy wrzask, aby tém więcej wystra- j 
szyć nieprzyjaciela. Ten dziecinny sposób wojowania jest sto­
sownym oczywiście w obec nieprzyjaciela tego samego ga­
tunku. Odważny, w broń europejską zaopatrzony nieprzyjaciel, ! 
może pomaszerować w każdą okolicę chińskiego państwa 11 
z góry być pewnym zwycięztwa. Liczba obrońców niebieskiego 
państwa nie potrzebuje go nabawiać kłopotu; jeden wilk roz­
pędzi gromadę trwożliwych owiec a takim wilkiem iest każdy 
żołnierz europejski w porównaniu z wojownikami chińskim;.“

— * Wydział lekarski Tow. przyj, nauk odbędzie posie­
dzenie w czwartek dnia 7 bm. o godzinie szóstej wieczorem w 
lokalu Towarzystwa przy ul. Młyńskiej Nr. 35.

— * Towarzystwo Stella postanowiło na wezorajszem, 
n -.dzwyczajuém walném zebraniu zająć się i w tym roku także) 
uroczystością rzucania Wianków na Warcie w wigilią św, 
Jana. Pomiędzy innemi postanowiono także oddać z czystego 
dochodu loteryi fantowej z ostatniej majówki 50 marek na 
stypendyum śp. Karola Libelta.

— * Magistrat tutejszy podaje do wiadomości publicznej 
obwieszczeniem z dnia 2 bm., zamieszczoném pomiędzy inséra- 
tami dzisiejszego numeru naszego pisma, że podczas odbywają­
cej się tu w dniach 11, 12 i 13 mb. targu na wełnę zarząd 
miejski ustawi na Sapieżyńskim placu naprzeciw nieruchomości 
kupca E. Kaatza namiot do składania wełny. Zgłoszenia prze­
syłać należy piśmienne do magistratu. Opłata wynosi od cent.j 
60 fen. Tegoroczny targ na konie i bydło odbędzie się dni&i

I 12 i 13 bm.
— * Tutejsza miejska deputacya budownicza, która w 

I sobotę zrewidowała dokładnie kaplicę, przybudowaną do kości«-
ła pofranciszkańskiego, uznała takową za grożącą upadkiem- 

I Kaplica ta nie jest integralną częścią kościoła, opiera się
stary mur miejski j tworzyła zapewne osobny mały kościółek 

I jeszcze przed wybudowaniem kościoła.
— * Nieruehomości przy Nowej Ogrodowej ulicy, M" 

dące własnością dyrekcyi kolei górnoszląskiej, sprzedane zosialy 
przed kilku dniami; dwie przytykające do fabryki Moegelm* 
nabył tenże za 63,000 mr. a dwie inne jako też nieruchomo“ 
Chełmickich, tworzącą narożnik Piekarów i Nowej Ogrodo«eJ 
ulicy nabyto consortium, które na tein miejscu zamierza wf 
budować szpichrze z żelaznemi rezerwoarami do okowity. I

— * Przed tutejszą król, regencyą toczyła się w sóbot'
minioną od 11 godziny przed południem do 9 godziny ' ’ oj 
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c?ęło w niedzielę szereg swych przedstawień komedyą Bliziń« 
skiego: „Chleb ludzi bodzie.“ W przyszły piątek ma wystawić 
Moniuszki Halkę.

— * Dusznikach pod Pniewami wybuchł w nocy z 
dnia 31 maja na 1 czerwca pożar w podwórzu gospodarza Mi­
chalskiego, który obrócił w perzynę dom mieszkalny i stajnią. 
Szybka pomoc przeszkodziła dalszemu rozszerzeniu się ognia. 
Budynki pożarem zniszczone nizko tylko były zabezpieczone w 
kasie ogniowej a prócz tego stracił Michalski jeszcze 200 tal., 
które się albo spaliły albo skradzione zostały. Tejże nocy spa­
liła się w Sędzinie szopa do torfu.

— * W Akademii umiejętności w Krakowie odbyło się 
dnia 29 maja pod przewodnictwem profesora Majera posiedze­
nie komisyi językowej. Przewodniczący po powitaniu jako go- 
loi, następnie jednomyślnie przybranych na członków profesora 
Malinowskiego i dra Piekosińskiego, złożył dokonane przez dra 
Seredyńskiego wyciągi do słownika staropolskiego z zabytków 
ogłoszonych przez p. Małkowskiego, jako też w tym celu zło­
żony zbiorek przez p. Witkowskiego z Wieliczki. Zawiadomił 
następnie o objawionej przez p. Werchratskiego, nauczyciela 
gimnazyalnego we Lwowie, gotowości oddania swych materyałów 
na użytek Akademii i o świeżo nadesłanych przez p. Kosińskie­
go, profesora z Wiadowic, spisanych wyrazów i nazwisk ludo­
wych z okodc Lanckorony, Żywca, Makowa i Biały, wreszcie 
o takimże zbiorku p. Baczakiewicza, profesora w Jaśle. Wszy­
stkie te 'spisy równie jak i dawnieiszy ks. Siarkowskiego z 
Kielc odstąpjono do zdania sprawy profesorowi Malinowskiemu.
Dr. Wisłocki przedstawił rękopism łaciński z roku 1375, na 
którego ostatniej karc'e napisane, były ręką współczesną spo­
wiedź powszechna i pacierz. Ciekawy ten zabytek, odpisany 
przez p. Wisłockiego, jest wiele dawniejszy od podobnych za­
bytków, ogłoszonych przez Bandtkiego i Maciejowskiego, godny 
uwagi i ztąd, że jest napisany czysto po polsku bez domieszki 
czeszczyzny. Prof. Malinowski odczytał ustęp zebranych przez 
siebie powieści ludu szłąskiego z okolic Opola, który po doda­
niu uwag o składni i objaśnień eo do pisowni, użytej przez 
niego, odstąpiony będzie komisyi antropologicznej dla zrobienia 
z nieb użytau w dziale etnograficznym. — W końcu zasta­
nawiał się tenże nad trojakim rodzajem samogłosek nosowych, 
dostrzeżonym przez siebie w starożytnym druku w bibliotece 
Krasińskich, które to dostrzeżenie będzie przedmiotem osobnej 
rozprawy.

— * Ogłoszenia i przypomnienia konkursów akade­
mickich. Gdy nagroda 347 złr. z daru bezimiennego dawcy z 
Warszawy, przeznaczona ,.za najlepszy wynalazek lub dzieło 
ogłoszone drukiem z zakresu rolnictwa i gospodarstwa wiej­
skiego“, dotychczas przyznaną nie została, rozpisuje się w sku­
tek uchwały pełnego prywatnego posiedzenia Akademii z dnia 
2 maja rb. konkurs do końca marca 1878, którego rezultat t- 
głoszonym będzie na posiedzeniu pełnćin publicznćm dnia 3 
maja 1878.

Gdy podobnaż nagroda 347 złr. z daru tegoż bezimienne­
go dawcy z Warszawy, przeznaczona ,;za najlepszy wynalazek 
lub dzieło ogłoszone drukiem w przedmiocie leczenia chorób 
epidemicznych lub zaraźliwych ludzi lub ^wierząt“, dotychczas 
przyznaną nie została, rozpisuje się w skutek uchwały pełnego 
prywatnego posiedzenia Akademii z dn;a ^2 maja br. konkurs 
do końca marca 1878, którego rezultat ogłoszonym będzie na 
posiedzeniu pełnem publicznćm d. 3 maja 1878.

Gdy druga nagroda „za najlepszy opis części ziemi pol­
skiej“, 196 złr. wynosząca, nie została nikomu przysądzoną, 
postanowiono na posiedzeniu pełnem prywatnćm dnia 2 maja 
br. rozpisać konkurs „na najlepszy opis części ziemi polskiej“, 
dopuszczając, aby tenże ograniczał się do monograficznego opisu 
jednego miasta lub historycznie znanych miejscowości. Prace 
mają być nadesłane do końca marca 1878 w rękopiśmie, który 
pozostanie własnością autora. — Nazwisko autor poda w 
kopercie opatrzonej godłem powtórzonćin na manuskrypcie. — 
Ogłoszenie rezultatu nastąpi d. 3 maja 1878.

Przypominamy konkurs z fundacyi im. Mikołaja Koper­
nika, ustanowionej przez gminę miasta Krakowa, — rozpisany 
najpóźniej do d. 15 stycznia 1878. Zadanie konkursowe w ję­
zyku polskim mieścić ma: „Obliczenie tablic biegu planety 
Juno“. Nagroda 500 złr. wynosząca ogłoszoną będzie dnia 3 
maja 1878.

Przypominamy podobnież konkurs z fundacyi im. Sa­
muela Bogumiła Lindego, ustanowiony przez Ludwikę z Lin­
dów Górecką, rozpisany z terminem 31 grudnia br za pracę z 
dziedziny lingwistyki „mogącą w jakikolwiek sposób służyć za 
uzupełnienie słownika Lindego“. Nagroda wynosząca 675 ru­
bli przyznaną będzie pierwszych dni maja 1879, wypłaconą 8 
maja tr. Przedmiot konkursu pojaśnia się w ten sposób, iż za 
przyczynki do słownika Lindego uskażać się będą: opracowane 
zbiory prowineyalizmów, monografie z zakresu gramatyki, hi 
storyi języka i jego związku z innemi słowiańskiemi, mianowi­
cie starosłowiańskim. Prace mają być przestane bezimiennie 
z godłem powtórzonćm na kopercie, w której imię, nazwisko i 
dokładny adres autora podać należy.

Kraków, 10 maja 1877. Dr J. Szujski,
sekretairz gen. Akademii.

— * Na wystawie paryzkiéj sztuk pięknych spoty kamy 
w dziale malarstwa, jak zapisuje korespondent Gazety 
szawskiéj, siedmnastu Polaków. Zastęp dosyć poważny. 
Brandt wystawił aż dwa obrazy: „Koniuszego tatarskiego i 
Oocztę żydowską na Podolu.“ Dzielna tręjka rwie po stepie. 
Na bryczce, która, zdaje się, w kawałki ysię rozsypie, siedzi 
żyd furman a za nim szlachcic. Pełno światła i powietrza na 
tych łąkach bujnćm zielskiem porosłych. !

Śledzimy ciekawóm okiem, gdzie się ¡ta poczta zatrzymuje,
A tu przed nami „Polska karczma“, udatny obraz Chełmoń­
skiego. Starzy siedzą na ławie a dziarscy chłopacy zaglądają 
do oczu krasnym, silnym dziewojom. Tłhmy Francuzów zwie­
dzających wystawę cisną się do téj karczmy. Piękne dziewoje 
w „Polskiej karczmie“ a tam na odległym stepie ukraińskim 
jeszcze barczystsza Rusinka, nadobnie przedstawiona przez Pią­
tkowskiego.

Od „Koniuszego tatarskiego“ niedaleko do „Meczetu w 
Brussie.“ Wybornie go odmalował Chlebowski, który dał jeszcze 
jeden obraz przedstawiający „Uduszenie sułtanki.“ Chlebowski 
jest prawdziwym Turkiem. Rysunek poprawny, perspektywa 
umiejętnie wykonana, bogactwo w kolorycie.

Podobnemi zaletami odznacza się dzieło Bakałowicza: 
„Epizod z nocy św..Bartłomieja.“ Nadto Bakałowicz wystawił 
doskonały portret Ambrożego Firmin-Didota. Dość dobry jest 
także portret śp. ks. Aleksandra Jelowickiego, malowany przez 
Mioduszewskiego. Lepsze od tego obrazu są portrety pendzla 
Piątkowskiego, panny Mikulskiej, Przepiórskiego, Kossowiczi 
Szyndlera.

Pan Cetner wystąpił z religijnym obrazem, o którym 
katalogu napisano: „Peuple a genoux!“ Jest to ogromny ar­
chanioł. Nad jego głoivą krzyż czarny, a u stóp na kuli ziem 
skiéj wije się wąż. Vvolę obrazek Budkowskiego: „W Colum­
barium.“ Za dwiema niewiastami, w rozpamiętywaniu pogrą- 
żonemi, postępuje piękny chłopczyna z wieńcem róż na głowie.

Alebimowicz Kaźmirz, dał obraz pod nazwą „Młodego 
męczennika.“ Nagi młodzieniec z kajdanami na ręku. Jest 
to raczej studyum anatomiczne niż utwór artystyczny. Kraj­
obrazy Brocbockiego z Włocławka, Ciesielskiego i Gąsowskiego 
są wcale udatne. Zanosimy prośbę do pp. Brochock ego i Cie­
sielskiego, aby na rok przyszły na wystawę powszechną dali 
nam krajobrazy polskie, na wzór tych, jakie malował nieodża­
łowanej pamięci Józef Szermentowski.

Nareszcie Łukaszewski Kaźmirz, Polak na ziemi francu­
skiej urodzony, uczeń sławnego 1-ilsa dał obraz „Wyjazd, na 
targ,“ w którym barwa czerwona przemaga. Rodzina wiejska 
pakuje włoszczyznę, kapustę, rzodkiewkę i marchew do wózka 
na czerwono pomalowanego.

■iale rzeźbiarstwa znajdujemy prace Lipińskiego, He 
wskiego i Godebskiego. Na szczególniejszą uwagę

• Lipińskiego: „Dziewczyna opuszczona“, po 
to pełen uroku.
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ognia i inne zniszczyły wiele egzemplarzy pierwszego nakładu 
tak, że obecnie istnieje ich kilka zaledwie w całości. Ponieważ 
kuratorowie brytyjskiego muzeum dowiedzieli się, że właśni® 
jeden z tych egzemplarzy wystawiony jest na sprzedaż w He- 
kinie, dokładają starań, ażeby go. nabyć.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 6 c erwca No,- 
berta bisk., w kalendarzu słowiańskim C-ichoinn.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41. zachód o godzinie 
8 minut 15.

Dnia 6 czerwca 1443 trzęsienie ziemi w P.dsce. — 1794 
bitwa pod Szczekocinami.

(Y) Z ROGOWA, 3 czerwca. (Wiadomości.) W końcu 
zeszłego miesiąca rb. odbyła się w Mogilnie powiatowa konfe- 
reneya nauczycielska, w której wzięło udział przeszło 80 nau- 
c.ycieli. Obradowano głównie, jak słyszę, nad sprawami bi­
blioteki powiatowej, zeszłego roku z inieyaty wy rządu założonej. 
W miejice starego zarządu obrano nowy na trzy lata. Tenże 
winien przy końcu urzędowania swego zdać z swych czynno-ci 
sprawę walnemu zebraniu. Najważniejszą atrybucyą jego jest 
oznaczenie zakupić się mających dla czytelni książek i czaso­
pism. Za podstawę w tej mierze służyć ma wykaz dzieł apro­
bowany przez król, regencyą. O każdoczesnej uchwale zarządu 
odnoszącej się do zakupna książek obowiązany jest inspektor 
donosić regencyi, która zastrzega sobie placet. Czytelnia składa 
się z samych rzeczy niemieckich. Członkami mogą być wszy­
scy nauczyciele powiatu bez różnicy wyznania. Katolicy atoli 
muszą należeć, niemieccy i żydowscy zaś mają pozostawione 
do woli. Z tego powodu pierwsi należą wszyscy, drugich mało. 
Szczupła też liczba ostatnich wzięła udział w pomienionej kon- 
ferencyi, podczas gdy katoliccy stawili się do jednego.

W Wilatowia odebrano miejscowemu proboszczowi ks. Za- 
jęekiemu inspekcyą nad szkołą tamtejszą katolicką i powie­
rzono ją zwyczajom dzisiejszym protestantowi i to w osobie 
posiedziciela młyna p. Wildt.

W Mogilnie odbyła się prże<l tygodniem wystawa inwen­
tarzy włościańskich z rozdzielaniem nagród za lepsze okazy. 
Wystawy takie odbywają się co kilka lat. Fundusze na pre­
mie daje rząd . .

Mania znoszenia polskich nazwisk grasuje w powiecie na­
szym na dobre. Nowe niemieckie pojawiły się w takiej liczbie, 
że z powodu nagłości, z jaką chrzest się odbywał, samym Niem­
com nowość się przykrzy. Boć też istotnie nie mało czasu po­
święcić potrzeba, aby świeżych nazwisk na pamięć się wyu­
czyć. A tu każdy ma tyle innych rzeczy do czynienia! Daj 
Boże, aby chorobliwy ten objaw kultury raz przecież ustał. —- 
W przeciwnym razie dojdziemy do tego, że nie sposób będzie 
zoryentować się. Szczególniejsze w nowych nazwach widać za­
miłowanie do końcówki „felde“. I tak mamy już Buchfelde 
(Grabowo), Steiufelde (1'alędzie), Westfelde (Krzyżownica), 
Kaiserfelde (Dąbrowa) i kaduk wie, jakie tam jeszcze „felde“.

Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 
czerwiec 165, czerwiec-lipiec 165, lipiec-sierpień 164, sierpień
wrzesień 163, jesień 163 pł.

O ko w i f a: słabej
Cena wvp •wiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

czerwiec 5150 51.30, lipiec 51 90 51.70, sierpień 52 50-52.30, 
wrzesień 53.10, p; ż z.ierink „2.o0 listopad 51.(0 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 ofiar.
Zyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 165.— m.

czerwiec 165 nominalnie, czerwiec-lipiec 165 lipiec-sierpień 164 
sierpień-wrzesień 163, na jesień 163 wrzesien-pażdziemik 163.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.30 m. 

czerwiec 51.50 51.30, lipiec 51.90-51.70, sierpień 52.50-52.30 
wrzesień 53.10—, październik 52.30 listopad 51.70.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 m.
Wypowiedziano 20,000 litrów.

(W.) Poznań, 5 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1
17-18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mir, per 50 kilo.

Giełda wrocławska, 4 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo trzyma się; na czerwiec 160.50 żąd.,

czerwiec-lipiec 160.50-160. pł. i ż., lipiec-sierpień 159-158 pł„ 
wrzesień-październik 157.50 żąd.

Pszenica per 1000 kilo 238 marek ofiarowano, — na 
czerwiec-lipiec — m. ofiar., wrzesień-paźdź. — pł.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 133.— m. płac, i ofiar., na czer­

wiec-lipiec 133 płacono i ofiar., na lipiec-sierpień 135 płac, i 
żąd., na wrzesień-październik 135. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd.
Olej rzep i o wy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 66. 

marek żądano, — na czerwiec i czerwiec-lipiec 65 żądano, na 
wrzesień-październik 62. żąd. 61.50 m. ofiar.

Okowita: per 100 litrów bez obrotu, w miejscu 52.90 
żądano 51.90 marek ofiarowano, — na czerwiec 52.50 żądano 
na czerwiec-lipiec 52.50 ż„ na lipiec-sierp. 53 ofiar.,, na sierpień- 
wrzesień 53.80 ż., na wrzesień-październik —— marek płacono, 

Łubin żywo żąd., per 100 kilo żółty 10.60-11.80-12.70,
niebieski 10.50-11.50-12.20 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki

naj­
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naj- | naj­
niższa wyższa
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naj-
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lekki towar
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wyższa 
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Giełda berlińska, 4 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 225-265 m. wedle

gatunku żądano; pstra marchijska — marek z kolei płacono, 
na czerwiec 261-260—.—, na czerwiec-lipiec 253.50-256.50-257 
lipiec-sierpień 239-236.50-237. na wrzesień-październik 229-226- 
227. m. płac.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 156.-189 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 156-164.— nowe rosyjskie —------.—
z kolei, krajowe 18Ó-186. z dworca, nadps. nowe rosyj. — pł., 
na wiosnę —na czerwiec i czerwiec-lipiec 160.157.50—. 
lipiec-sierpień 160-157.50, na wrzesień-październik 160.50-158 
158.50 m. płacono. .

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 130-169 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- . rosyjski 130-153, pomorski
161-165, — wschodnio i zachodnio-pruski 140-153, szląski
153-165, nadp. galicyjski--------- , czeski 153-165. węgierski
— marek z dworca płacono, na wiosnę —-— żąd., 
wiec i czerwiec-lipiec 140-139.50, — lipiec-sierpień 
wrzesień-październik 148-146-147 pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 140-150, stara 
146-153 marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska — 
płacono.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. mrk. bez 

beczki płac, na czerwiec 64.6-5, czerwiec-lipiec 64.5-3, wrzeBień- 
pażdziernik 64-63.7 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.3-1 mrk. pł. 

na czerwiec i czerwiec-lipiec 53.-52.4, lipiec-sierpień 54.4-53.9 
na sierpień-wrzesień 55.5-55, na wrzesień-październik 55.5-55 
płacono.

Berlin, 4 czerwca. Mąka pszenna numer 0 34 00- 
32.50, nr. Oi 1 31.50-3050 m.; rżana nr. 0 26.00-24.00, nr. 0 
i 1 24.00-23.00 m.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 4 czerwca.) 

SZCZECIN, 4 czerwca 1877.

na czer- 
144.50—

naj­
niższa
My ł

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Ziemianina wyszedł z druku nr. 22 i zawiera: O 

niektórych owadach szkodliwych polom naszym. Zygmunt Sza­
niawski. (Dalszy ciąg). — Chów drobiu w zastosowaniu do te­
raźniejszych potrzeb: Karmienie kur. (Ciąg dalszy). — O upra­
wie roślin pastewnych: Sporek, taterka, mięszanka na paszę. 
(Dokończenie). — Korespondencya rolnicza z Iwna. Sibilski. — 
Tygodniowy przegląd gospodarczy. — Wiadomości handlowe.— 
Jarmarki. — Kalendarzyk subhastacyjny. — Stacya kontroli 
nasion w Źabikowie. — Zebrania Towarzystw rolniczych. — 
Ogłoszenia.

— Postępu rolniczego wychodzącego w Bytomiu 
then O. S.) wyszedł nr. 11 i zawiera: O potrzebie reklamacyi 
u nas dla robotników w razie obciążenia podatkiem klasowym.

W sprawie wystawy lwowskiej. — Zebranie Towarzystwa 
rolniczego średzko-wrzesińskiego. — Chodowanie pszczół. — O 
rojach. -- Fo ozem poznać można, że się pszczoły będą roiły? — 
Co czynić należy w czasie rojenia się pszczół ? — Czy paszenie 
bydła w stajni jest korzystniejsze niż paszenie na polu?— Dla 
czego ceny zboża na wszystkich targach podskoczyły? — Ob­
chodzenie się i karmienie zarodowych baranów w owczarniach 
Mestic. — Pompa za pomocą lokomobili (drzeworyt). — R-zmai- 
tości. — Wiadomości handlowe i giełdowe. — Koresp. Red. — 
Ogłoszenia.

— Rolnika nr. 10 wyszedł z druku i zawiera: Projekt 
rządowy o podatkowaniu wódki, J. Kleczyński, —- Szwedzka 
metoda Sohwartza wytwarzania śmietany, M. Zajączkowskiego, 

Żywienie i pielęgnowanie trzody chlewnej, T. Zuląuf (dok.)— 
Słowo o pielęgnowaniu zasiewów. — Fybryka kamieni młyń­
skich w Karadolin-Bela. — Stan zasiewów ozimych i postęp- 
robót i zasiewów wiosennych. — Wiadomości literackie. — Część 
urzędowa. — W odcinku: Gospodarstwo wiejskie w Anglii._

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 75 i 
zawiera: Kronika tygodniowa. — Kronika zagraniczna (dokoń­
czenie.) — Korespondencya ze Lwowa (dokończenie) i z Kra­
kowa. — Rotułowicze, powieść T. T. Jeża (dalszy ciąg.) — Prze­
gląd polityczny. — Przegląd teatralny. Sielanka grecka (drzew.) 
— Procesya Bożego Ciała w matem miasteczku (drzeworyt.)

Reineke-Lis poemat satyryczny Góthe’go (dalszy ciąg z drze­
worytem ) — Warszawska wystawa Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych. — Obrazy Indyi wschodnich (dalszy ciąg.) — Fer- 
mentacya i zjawiska chorobliwe (dalszy ciąg.) — Początki dra­
matu greckiego (dalszy ciąg.) — Z widownii wojny (2 drzewo­
ryty) — Janina, powieść w dwóch tomach, z angielskiego (dal­
szy ciąg.)

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

90 22 30 
50 21 ,90

23.90 21

1810 
15 ,40
14 80
15 |90

50 23 50 
30’ 16 80 
— 14 80 
50 14 ¡20 
90, 14 20

50
60
40
10
90
70

20 60 
20 !— 
15 10 
13 40 
13,10 
12 80

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 czerwca.

BAZAR. Zakrzewski z Żabna. Koczorowski z Czarnuszki. 
Żółtowski z Nekli. Kulikowski z Poradowa. Hrabia 
Bniński z Samostrzela. Zakrzewski z Ostrowitego. Turno 
z Obiezierza. Chłapowski z Wężynowa. Żychliński z U- 
sarzewa. Panie hr. Żółtowska z Jarogniewic i Skoroszewska 
z Turska.

LUZ IŃS KIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Ró­
żańska z Padniewa. Leski z Berlina. Kucuer z żoną z 
Łuszkowa. Chłapowski z Gończa.

wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 5 czerwca. Wedle doniesienia biura Reu­
tera z Ęrzerum, widziano w dniu 4 czerwca na wzgó­
rzach Jenikey rosyjskie patrole. Wojska tureckie w 
Karakilissie cofnęły się skutkiem tego do Toprakaleh i 
Delibaby.

Carogród, 5 czerwca. Depesze z Ruszczuku dono­
szą., że wczoraj ostrzeliwali Turcy z fortu Salkane port 
Giurgewa i odparli zakus Rosyan, który na małych bar­
kach chcieli się przeprawić przez Dunaj.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— W Warszawie właściwy jarmark na wełnę rozpo- 

cznie się ostatecznie 15 bm. i trwać będzie dni cztery. Wagi 
miejskie jednak rozpoczną swą czynność 12-go.

— * Bydło. Berlin, 4 czerwca. Na sprzedaż wysta­
wiono :

2510 sztuk bydła rogatego, 5363 sztuk nierogacizny, 1424 
sztuk cieląt i 15,136 sztuk skopów.

Na targu dzisiejszym dominowało usposobienie zupełnie 
słabe, obrót był dość ociężały a ceny nizkie. Powodem tego 
zapewne bardzo gorące powietrze a po części i okoliczność, że 
przy nadzwyczajnym dowozie zeszłotygodniowym nabyto zna­
czne zapasy, które dotąd jeszcze wyczerpane nie zostały, tak 
że rzeźnicy jak i eksporterowie mało dziś kupowali. Za bydło 
rogate w przednim towarze płacono 57—58, w średnim 46— 
48 a w poślednim 32—36 mrk.; nierogaoiznę w przednim 
towarze 48—49, w średnim 45—46 a w poślednim 41—43 mrk. 
per 100 funtów wagi mięsa. Za cielęta płacono zaledwie 
nizkie ceny średnie. Skopów bardzo znaczne pozostały na 
targu reszty a z trudnością osiągano za dobry towar 20—21, 
za średni 17—18, za pośledni ledwo 15 mrk. per 45 funtów.

Gdańsk, 4 czerwca.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze bardzo cieple; wiatr południowy.
Za pszenicę loco żądali właściciele na dzisiejszym targu 

cen wyższych, lecz kupujący cofnęli się w skutek tego, tak że 
w ogóle nie więcej jak 350 ton sprzedano po stałych cenach 
sobotnich. Usposobienie targu było w ogóle spokojne a wiele 
ofert pozostało niesprzedanych. Płacono za jarą 128 funt. 245 
m., rosyjską murzącą 118 funt. 200 m„ lepszą 116 funt. 213 
m„ 119 funt. 215 m„ 123 funt. 220 m., pstrą 126/7 funt. 221 
m., jasno p3trą 128/9 funt. 257, 260 m, wysoko pstrą 131 funt. 
260 m. per ton. Termina stale, prawie bez obrotu; czerwiec 
245 m. żąd., czerwiec-lipiec 252 m. płac. 253 m. żąd., lipiec- 
sierpień 253 m. żąd wrzesień-październik 235 m. ofiar., pa­
ździernik-listopad 235 m żądano 230 ofiar. Cena regulacyjna 
251 marek. Wypowiedziano 150 ton.

Żyto loco słabiej; rosyjskie 115 funt, osiągało 149 m., 
lepsze 115/6 funt. 151.50 m„ 119 funt. 154 marek per ton. 
Termina bez obrotu. Cena regulacyjna 159 m„ dolnopols kiego 
166 m.

Jęczmień loco wielki 112 funt, po 168 marek per ton 
płacony.

Owies loco rosyjski osiągał 120 m. per ton.
Groch loco nie handlowany; — termina na paszę na

maj-czerwiec 136 m. żąd. Cena reguł. 134 m.
Okowita nie dowieziona.

Berlin, 2 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco stale lecz spok. Termina trzymają się. —

Wypow. 4000 ctr. — Cena wypowiedzialna 259. m per 1000 kil. 
Loco 225-265 wedle gat., żólta-ros. — marek z kolei pł., pstra 
marchijska — z kolei pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc —.— 
pł., cena przecięciowa —.— płac., na czerwiec-lipiec 258.-257.5 
pł., lipiec —.— płac., lipiec-sierpień 239-237-238. pł., sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień — pt„ wrzesień-październik 229.5- 
229—. płacono, październik płac., październik-listopad

płacono.
Zyto loco niejaki handel. — Termina spokojnie. — 

Wyp. 10,000 eentr. Cena wypowiedz. 160.5 m. per 1000 kilo. 
Loco 157.-189 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku płacono, rosyjskie 157-164. marek z kolei i 
ze statka pł., krajowe 180-186 marek z kolei i ze statku płacono, 
nadpsute rosyjskie — z kolei płac., na ten miesiąc 160.5-160- 
160.5 płac, cena przecięciowa —.— płac., czerwiec-lipiec 160.5- 
160-160.5 plac., lipiec —.— plac., lipiec-sierpień 161.-160.5-161 
płac, sierpień-wrzesień —.— płac., wrzesień-paźd. 162.5-162 
płac., październik-listopad — płac.

J ęeżmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina mało zmienione. — 
Wyp. 70,000 ctr. Cena wypowied. 140.5 m. per 1000 kil. Loco 
13Ó-170 m. wedle gatunku, wsch. izach. prus. 140-153 z kolei pł., 
na ten miesiąc 141. 140— płac., cena przecięciowa — płac., 
na czerwiec-lipiec 141.-140— pł. lipiec-sierpień 146.-145. płac.,
sierpień — płac., sierpień-wrzesień —.------płac., na wrzesień-
październik 150 pł.

Kukurudza loco trzyma się. — Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano 5,000 cnt. Cena wypow. 142 m. per 1000 kilo. 
Loco stara 151-155 nowa 142-150. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 144-145 z kolei płac. tur. — z statku płac , węg. 

— z kolei pł„ na ten miesiąc 142 żąd., czerwiec-lipiec 142 żąd.,
lipiec-sierpień —.— pł.

Mąxa rżana spok. — Wypowiedziano----- ctr. Cena
wypow —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł„ na ten miesiąc 23.70-23.75-23 70 pł. 
cena przecięciowa —.-— mar., najpł., czerwiec-lipiec 23.60-23.55 
pł., lipiec-sierpień' 23.50-.23.45 pt„ sierpień-wrzesień 23 40-23.35 
pł„ wrzesień-październik 23.35-23,30 płac., październik-listopad
— pł„ listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------m. Rzepik
zimowy na wrzesień-październik — mar. ofiar. Rzepik latowy
— m., nasienie lnicze — m.

Olej rzepiowy loco stale. — Wypowiedz, z beczką —
entn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m„ bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
66. marek, bez beczki 64 5 marek, na ten miesiąc 64.7-64.5 pł„ 
cena przecięciowa —.— m„ na czerwiec-lipiec 64.6-64.5 płacono, 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik 
64.4-64. płac, na październik-listopad 64.7-64.3 płac., listopad- 
grudzień — płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek.
Olej skalny loco mato inter. Rafinowany (Standard white) 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 5C' bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29.— marek na ten miesiąc 27.5 płac., cena przecięć. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono, —
sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 27.4-27.5 m., —
październik-listopad — pł., listopad-grudzień 29.5 pł. grudzień- 
styczeń — pł.

Okowita loco stale i wyżej. — Wypow. 970,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 53. marek per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 53.2-52.9-53.3 
płac., — cena przecięciowa —.— marek, — na czerwiec-lipiec 
53.2-52 9-53.3 pł„ — lipiec-sierpień 54.4-54.7 płacono, sierpień- 
wrzesień 55.4-55.7 płacono, wrzesień-październik 55.2-55.7 płac.,

Pszenica stale 
na czerwiec-lipiec.... 
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik

Żyto słabo
na czerwiec-lipiec . . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik 

Olej rzep, słabo
na czerwiec...................
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu....................
na czerwiec-lipiec . . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na wrzesień-październik
na.............................. .

Olej skalny
64 53! w miejscu .......................
63 —, na jesień ......................

248 — 
245 — 
232 50

154
155 50 
157 50

53 20
53 30
54 —
55 —

150

BERLIN, 4 czerwca 1877.
Pszenica słabo 

na czerwiec-lipiec .... 256 50 
na wrzesień-październik 226 50

Żyto słabo
w miejscu ........
na czerwiec ................ 158
na czerwiec-lipiec. . . .¡158 — 
na wrzesień-październik 158 50 

Olej rzep. spok.
w miejscu ................ ..
na czerwiec...................
na wrzesień-październik 

Okowitą słabo
w miejscu ...................
czerwiec-lipiec..............
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

64 70 
63 80

52 10

Owies
na czerwiec-lipiec ....

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860 . 
Włoska renta. ......
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
7^ prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe

52 50, Kolej żelazna państwowa 
55 ' '
55

Lombardy
Uspos. bardzo stałe.

(Nadesłano.)

13

140 —

84 —
92 75
93 50
94 50
98 —
66 60
99 10

8 50
12 50
55 75

217 25
52 40

228 50
360 —
122 —

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem : Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

ehl
i

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 5 czerwca.
Poznań, 5 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: gorąco
Żyto: słabo.

październik-listopad — pł., listopad-grudzień — pł., grudzień- 
styczeń — pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 53.1 płac, ze spichrza — pł.

Maka pszenna nr. 00 35.00-34 00, nr. 0 34,00-32.50, nr. 
0 i 1 3L50-30.50.

Mąka rżana nr. 0 26 00-24.00, nr. 0 i 1 24.00-23.00 ne* 
100 kilogr. brutto z miechem. Po nieco niższych cenach 
slaby obrót.

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
i z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. ComparetJ, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyilie. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrawy. 

ICeua Revalesciere za ’/a funta 1 M-. 80 fen., 1 funt
3 Mj. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciere Ohocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—2& 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u> 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.
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Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania
dnią 6 czerwca 1877 r.

po południu o godzinie 4-tej.
Przedmioty obrad:

1. Dotyczy wyboru miejskiego radzcy budo­
wniczego.

2. Dotyczy użycia podarowanego miastu naj­
wyższym rozkazem gabinetowym w r. 1832 
gruntu klasztornego pofranciszkiego przy 
Nowej ulicy Nr. 10.

3. Pokwitowanie rachunku kasy oszczędno­
ści za r. 1875.

4. Pokwitowanie rachunku funduszu rezer­
wowego kasy oszczędności za r. 1875.

5. Toż samo rachunku lombardu za r. 1875.
6. Wybór sędziego polubowego dla II, III, 

XIII i XIV rewiru.
7. Abluicya podatku płacącego się przez 

gminę miasta Poznania kościołowi ś. Marcina.
8. Wybór członka dla procederowego sądu 

polubownego z liczby pracujących.
9. Ponowny wniosek miejskiego radzcy bu­

downiczego S c h u 11 z o zwrócenie ko­
sztów podróży z Wiesbaden do Poznania 
i napowrót.

10. Dotyczy wydzielenia funduszu emerytalne­
go nauczycieli i urzędników z funduszu 
abluicyjnego.

11. Osiedlenie się czeladnika stolarskiego Ju­
liana Biernackiego.

12. Zezwolenie na subwencyą dla poznańskie­
go prowincyalnego stowarzyszenia śpiewu.

13. Dotyczy urządzenia telegrafu ogniowego 
w mieście Poznaniu.

14. Dotyczy kanalizacyi miasta Poznania.
15. Zezwolenie na wynagrodzenie dla właści

cielki gruntu św. Marcin Nr. 32 za od 
stąpienie terenu celem przywrócenia linii i 
frontowej ulicznej. i

16. Urządzenie publicznego pissoir na Sa- j 
pieźyńskim placu.
Dotyczy zezwolenia na przewyżkę w wy­
datkach za czyszczenie ulic pro 1876/77. 
Dotyczy urządzenia szkoły budowniczej.

,Poznań

17

18
iu/.uttii, dnia 16 maja 1877.

Król, sąd powiatowy.
Wy dział II

Ogłoszenie.
Barbara Pawlicka, wdowa z Po­

znania. zachorowawszy w powrocie z podróży 
z Częstochowy, dnia 15 września 1872 zmarła 
w Krotoszynie bez testamentu. Spadek jej 
składa się z 234 M. 92 fen. Jako pretendenci 
spadkowi wystąpiło troje dziecijzmarłego przed 
nią rodzeństwa tj.:
a) Franciszek Królikiewicz, mistrz bednarski,
b) Stanisław Królikiewicz czeladnik bednarski,
c) Józef Królikiewicz, urzędnik przy kol. żel.

Ponieważ spadkodawczyni Barbara Pawlicka
wdowa w małżeństwie swem dwoje spłodziła 
dzieci, a mianowicie : [289IJ

a) Michała i
b) Franciszka

rodzeństo Pawlickich, z których Michał Pawli­
cki dnia 1 listop.da 1864 a Franciszek Pa­
wlicki dnia 27 grudnia 1857 zeszli z tego 
świata, descendenci zaś ich nie są znani, przeto 
wzywają się wszyscy ci, którzy bliższe lub 
równoblizkie pretensye do spadku tego rościć 
myślą, ażeby się z pretensyami swerni aż do 
terminu na dzień #Ogo wrJRCSiiiK r. !>• 
o godz. 10 przed południem przed p. Fest, 
radzcą sądu powiatowego, w gmachu naszym 
sądowym przy Magazynowej ul. Nr. 2 wyzna­
czonym, zgłosili. Po upływie terminu tego 
nastąpi wydanie świadectwa Spadkowo-legity-
macyjnego.________ __________ _
Tutejszy targ na wełnę odbędzie się

d. 13 i 14 czerwca rb.
na placu targowiska. j

Zgłoszenia o składy na wełnę w zakrytych ;
miejscach należy do 10 czerwca do południa 
przy podaniu ilości przesłać do izby handlowej.

Przed dniem 10 czerwca nie wolno wełny 
składać na składach. i

O rozpowszechnienie wiadomości o targu 
na wełna w kołach fabrykantów i handlarzy; 

' ’ sposób dostateczny. (2671'

Bekanntmachung.
Der Wollmarkt

in Posen wird am
11 12. n. 13 Juni d. J.

auf dem Sapieliaplatze, der Freischlacht und 
dem von der Königlichen Kommandantur ü- 
berwiesenen Theile des Kanonenplatzes abgehal­
ten und darf vor dem 11 künftigen Monats 
nicht beginnen. j

Wollwagen, Wollzelte, Wolllager oder Woll­
fuhrwerke dürfen vor dem 9 Juni d. J. auf 
den Marktplätzen nicht aufgestellt werden; eben- 
so ist es nicht gestattet, vor dem 11 Juni d. j 
J. Wollzüchen auf den offenen Marktplätzen t 
zu lagern, aufzuschneiden, abzufahren oder 
sonst fortzunehmen, oder auf den Marktwaagen 
zu verwiegen.

Der Verkehr der Stadtwaagen bleibt von 
dieser Einschränkung unberührt.

Auch das Aushängen von Wollverkaufsta­
feln vor dem 11 Juni d. J. ist untersagt.

Bei den Zufuhren zum Wollmarkte ist fol­
gende Strassenordnung zu beobachten:

1. Diejenigen Wollfuhrwerke, welche vom 
rechten Wartheufer kommen, fahren über 
die Breitestr,, den Alten-Markt in die 
Wronkerstr.

2. Diejenigen, welche das Schillingsthor 
passireu, über die kl. Gerberstr.

3. Diejenigen, welche das Wildathor passi- 
ren, über die Halbdorl'-Berg-und Wil­
li clmstrasse,

4. Diejenigen, welche das Berlinerthor pas- 
siren, über die St. Martin-Mühlen und Frie­
drichstrasse, und

5. Diejenigen, welche das Königsthor pas- 
siren, über die Königs-Mühlen und Ma- 
gazinstr.

Alle entleerten Wollwagen dürfen weder auf 
den Marktplätzen, oder in deren Nähe, noch 
auf den Zufuhrstrassen halten.

Privatlager in der Nähe der Wollmarktplä- 
tze sind zweckmässig durch ausgehängte Ta­
feln den auswärtigen Käufern kenntlich zu 
machen.! [2820J

Um die Aufrechthaltung der, für alle Be­
theiligten gleich nothwendigen Wollmarktsor­
dnung zu erleichtern und unnöthige Kosten 
zu ersparen, wird dringend ersucht, die 
Wollen uicht vorzeitig herzubringen.

Im Uebrigen wird ausdrücklich auf die Ver­
ordnung über den Wollmarktsverkehr in 
hiesiger Stadt vom 6 April 1871 aufmeiksam 
gemacht, in welcher auch die Bedingungen 
enthalten sind, unter denen Wollen in 
den, an obengenannten Wollmarktsplätzen 
liegenden Lagerräumen untergebracht werden 
dürfen.Die Woelieiiinärkte

Walne Zebranie .
7KTow-Pomocy Naukow'.ej

W X kr WJhW ■ odbędzie się w Inowrocławiu 8 czer­
wca o godzinie 11 przed południem 
na które uprzejmie zaprasza (2800)

Komitet.

Wyborne grodziskie 
marcowe

postarano się w laba handlowa
dla powiatu toruńskiego

Bekanntmachung.

RZECZ
o stanowisku Polaków

w obec

¡wojny wschodniej
przez.

Nie-emlgranta.
Pod tym tytułem wyszła w To­
runiu w drukarni J. Bu-

szczyńskiego (2830) !
broszura

o 28stronnicach ścisłego druku. 
Cena 60 fenygów.

Zapisywać można wprost, adre­
sując do księgarni Nowćj (W. 
Małecki) lub do drukarni J. 
Buszszyńskiego za nadesłaniem 
ceny; także jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach.

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowe kursa rozpoczynają się z dniem 
5 kwietnia b. r. Lekcje pojedyn­
cze udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z 4 uczni 
moich złożyło go 3.

“ fi^ensya
Fryderykowskaul. Nr. 19, Poznań.

a Dr. Theile.

poleca (2899

Edward Feckert jun.
narożnik Berlińskiej i Młyńskie,) ulicy.; 
~Co tylko”otrzymał nową przesyłkę!
nalpięhńiejszych delili a- 
tny eh (2899
Matjes śledzi

i poleca jak najtaniej
Edward Feckert jun.
narożnik Berlińskiej i Młyńskićj ulicy.

Dominium Gryżyna p. Ko­
ścian poszukuje odbiorcy na 
50 funt, świeżego stołowe»«
MASŁA
tygodniowo. (2884)

Sprzedaż tegorocznych 
tl*«)%% na łąkach, do domi­
nium Jaraczewa należących, 
rozpocznie się dnia ligo 
czerwca. (2707]

Dyrekcya wydziału techniczno-iabryczuego prosi o liczny udział 
członków na , (2827)

w sprawie opodatkowania produktu spirytusowego odbyć się mający 
dnia 18 czerwca o godz. 5 po południu w Poznaom w sali 

Grand Hotel de France Luzińskiego“, jak również na’’ —i

walne zebranie
tegoż wydziału, które się odbędzie o godz. 7 po południu tegoż sa­
mego dnia i w tćmże samćm miejscu.

Jak w zeszłych latach tak i w tym roku przyjmujemy

werden für die Zeit vom 8 bis 15 Juni d. J.
1. Von der Freischlacht nach dem Neuen 

Markte und
2. Von dem Sapiehaplatz nach dem Alten 

Markte und '.Bernhardinerplatz verlegt.
Posen, den 31 Mai 1877.

Der Polizei-Präsident.
Staudy.

Cohna!
okazało się znowu dobitnie, bote- 

! raz, dnia lfi maja wygrano już zno­
wu u mnie wedle urzędowej 1 sty 

I wygranych i szczęs’iwyni graczom 
wypłacono: (2885)VT j • ( /

Mlii los, tj. wielką premią
na Ar. 313.

a nie dawno co

weine
w komis; prosimy o wczesne zamówienie miejsca z poda­
niem mniej więcej ilości wełny na jarmark odstawić się 
mającej. (2726

Dom komisowo-handlowy
N.Kierski&Sp.

W o w” e
Matjes śledzie

poleca (2897)

A. Urbanowicz
Wodna ul. 25.

"’’Wszystkie gatunki piat gumowych, 
węże i sznury poleca po zniżonych cenach i w 
największym wyborze skład wyrobów gumo­
wych Juliusza Sćliedinga nast., Poznań, 
tymczasowy Chwaliszewski most (2894)
Gotowe skrzynie «1«» wełny,

gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepiu, 
płachty do żniw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. p (2463)

Ś. hisiińmmśez.
Rynek 08,

narożnik Nowej ulicy. '^sS'3

Kręcone skórzane uprzęże do koczów i 
robocze, uprzęże popręgowe, sieci na konie 
przeciw muchom, rzemienie de machin, ka­
mienie mazurskie do ostrzenia, szczotki do go­
rzelni i szubry, szczotki do smoły i pędzle 
itd. poleca Juliusza Sćliedinga nast., Po­
znań, tymczasowy Chwuliszewski most. (2896

W. Jan! Wilczyński
proszony jest o adres swój obeny. Breslau 
postlagernd A. B. 77. (2898)

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdój żądanój wielkości wskaże po ce­
nie odpowiednićj wartości do nabycia
Gerson Jarecki

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
(2515)

Fryderykowska ul. 14
dwa pomieszkania na I i II piętrze_____piętrz

I składające się każde z 6 pokoi, sali, 
ani i prz

W wyprzedaży
kuch
stajni

---- .... V, ,
i przy należy f ości z stajn alubbez 

do wynajęcia. ‘ (2873)

Rynek 60. Rynek 60.
sprzedają się w zapasie jeszcze będą­
ce towary jako to: (2717)
tapety, drążki do firanek, 
rolosy, porcelana, szkło
dla szybkiego ich uprzątnienia po 
bardzo tanich cenach. Przy większych 
zakupach daje się odpowiedni rabat.

Ńathan Charsg.
Rynek 90.

Sprzedaż wsi

Skład wełny.

w Galicyi, w pięknćj okolicy, 400 
morgów prusk. pola, 450 morgów la­
su i dobre budynki, 5 mil od Kra­
kowa, P/a mili od Bochnii, kolei 
żelaznćj. Cena 50,000 reńskich au- 
stryackićj monety 10,000 rńsk. długu.

Na zapłatę potrzeba 40,000 rńsk. 
gotówki w austr. monecie, lub tćż w 
pruskiej podług kursu. Agenci wyłą­
czeni. Bliższ. wiadomości osięgnąć 
można przez Emilią IrrSich we 
Wrocławiu, Friedrichstr. Nr. 49 II p. 

k Moją, w najlepszym szyku 
jjj i bardzo dobrem położeniu się 

znajdującą

Sieći tak niewody jak stępy, sakwy goto 
we do łowienia ryb poleca Juliusza Sehe- 
dinga nast, Poznań, tymczasowy Chwalisze-i 
wski most. ¡2893]

Zu dem am 11, 12 und !3 Juni er. hier- 
selbst stattfindenden WoIlmarUte wird 
auch Seitens der städtischen Verwaltung am 
Sapiehaplatze dem Kaufmann E. Kaatz sehen 
Grundstücke gegenüber ein Lagerzelt 
aufgestellt werden. Dasselbe wird schon ei­
nen Tag vor Beginn des Marktes benutzt 
werden können. (2890)

Anmeldungen sind heim unterzeichneten 
Magistrat schriltlich cinznreichen. Das zu 
entrichtende Lagergeld beträgt 60 Ffe proCent.

Der diesjährige Vieh and Pferde- 
wnnylct; wird am 12 und 13 Juni abgenalten.

Posen den 2 Juni 1877.
DER MAGISTRAT.

mlkilos, (j. wielką iirenuą
346,000 llarek

na Air. 456.
W ogóle wypłaciłem w latach osta­

tnich udział u mnie biorącym przeszło

~ milion Marek1
a w krótkich odstępach czasu prócz li­
cznych innych wielkich wygranych głó­
wnych następne wielkie premie intere­
sentom moim wedle urzędowych list 
wygranych w gotówce.- Marek 
360 00« «90,000, 885,000, 
188,000, 480,000, 150,000, 

często 458,000, 450 000, 
480,000 itd. itd. dla czego firma 
moja słusznie znaną jest wszędzie jako

najszczęśliwsza.

Na nadchodzący targ na wełnę polecamy usilnie do 
łaskawego użycia nasze namioty d© wełny na 
Sapieżyiiskini placu. ^2902)

Ó wczesne zgłoszenia tak na niniejsze jak większe 
przestrzenie uprasza się.

Cena składu za centnar 60 fen.
Karol Hartwig. L. Rychlewski. M. Kuczyński.

Wodna ul. 17. Wronieckaul.il. Dominikańska ul

Mn pralnia, fartom, iełartania i pastrzyialnla
Teodora Eraasse

Poznań, Wielgie Cwartoary SS.
poleca się do odnawiania wszelkiej garderoby męskićj i damskiej jako 
też aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnianych 
derów i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygalmą 
do wincowania rzeczy. (28ol)

r.
Auerbach 

PoSCTl.

Wagi deeymahe
wagi do bydła

Wagi domowe
poleca (2448)

S. J. Aaerbacb.
occsoceooooooaog

s"s®«SX

OBERŻĘ
przynależytościami mam zamiar pod 

dobremi warunkami i około 3000 tal. 
zaliczki sprzedać. (2880)

M. Mtchelsobn
w Trzemesznie.

Ola agro nomów.
Latowy rzep i rzepik, angielski Turnips 
i zwyczajną rzepę, białą kukurudzę i 
żółtą kukurudzę, świeże nasienie sosien 
i akacyi, koniczynę czerwoną ibiałą, roz­
maite piękne nasiona traw polecają 
dla ich uprzątnienia bardzo tanio

Rracia Awertoacłi
2900) Wrocławska ulica.

Kosten, den 1 Juni 1877.
Königl.Kreis Gericht zu Kosten

I. Abtheilung.
Der Subh»»tatloM«irlchter. T®

B. 3. ,2889)
Nothwendiger Verkauf.

Das der Frau Wanda Marie Veronica 
V. Niegolewska gehör. Gräfin Rwuecka 
gehörige Rittergut Murownica, dessen Besitz­
titel auf den Namen der Subhastatin berich­
tigt steht, und welches mit einem Flächen­
inhalte von 982 Hektaren 0,6 Aren 40 Qua­
dratstab der Grundsteuer unterliegt, mit einem 
Grundsteuer-Reinerträge von

7643 Mr. 13 Pfg. und zur Gebäudesteuer 
mit einem Nntzungswerthe von

2680 Mr.
veranlagt ist, soll im Wege der *
nothwendjgen Subha Station

am 4t Juli d. J-

Gwarantowana przez państwo ham- 
burgskie i zajmująca wielka loterya 
pieniężna, w której wygrane wynoszą 
w ogóle

przeszło 7 milionów 
470000 Marek monety 

niemieckiej,
obejmuje tylko 90500 losów a w 
kilku miesiącach z pewnością wygrane 
zostaną w 7 oddziałach w ogóle ¿8000 
wygrane pieniężne, tj.
wielka wygrana pieniężna i premia e- 

went. 345,000 M. specyalnie 
850.000, 485.000, 80,000, 
00,000, 50,000, 40,000, 
30,000, 85,000 wiele wygra­

nych po «0,000, 45,000, 
48,000,40,000, 6000, 5000, 
4000,8400,8000,1500,5800 
itd. itd.

Ciągnienie wygranych I oddzia 
łu naznaczone urzędownie na
13 i 14 czerwca r. b.

Szafy do lodu ¡ meble ogrodowe
poleca po jak najtańszej cenie

S. J. Menielsoka.
(2887) i inne nagrobki z marmuru, 

piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelalazne ogrodzenia do grobów, pły-

Dr. Władysław Krajów®
W à 4-rz C <-llv X TV n t I A Y

v inti r J
ty granitowe i słupy u

o B. Łoewenherz
lekarz zdrojowy w Teplicach czeskich (Teplitz-Schónau) radzi chorym 
we własnćJ mieszkaniu od do 9 rano i od 4 do 6 po południu. Mie­
szka w Teplicach Hkąiserliof (obok Kaiserpark) na dole. (2305)

Świeży amerykański smalec wieprzowy
funt no 65 fen., w centnarze tanićj poleca

IZYDOR BIJSCH
Sapieżyński plac 2.

(2680)

nastp.
A. Schlesinger.

Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 
obok rejencyi. (2712)

Smołę z węgli kamiennych jako tćż te 
kturę Siuołowcową poleca fabryka tektur- 
i asfaltu Juliusza Stnedinga nast., Pozuai 
przy tymczasowym moście Chwaliszewskim.

Une dame, Vi’aiiiçaise, ayant une 
bonne prononciation désire se placer chez 
quelqu’un, où elle aurait la facilité de don­
ner des leçons en ville, soit à Pusen, Bre- 

’slau ou Berlin, mais elle voudrait s’assurer 
¡une clientèle; les personnes qui voudraient 
ï prendre des leçons sont priés d’adresser leur 

demandes à Mme Vve Vergne chez Mmede 
Chłapowska à T u rw i ap. Wyskoé Grand 
Duché de Poseu,jPrusse. (2861)

OSOBA
zdatna do zarządu domu i zastawienia pani do­
mu, (młoda wdowa) życzy sobie przyjąć obo- 
wiązk lub jako towarzyszka w podróżach na co ma 
odpowiednie wykształcenie. Łaskawe oferty 
pod cyfrą J. 5>. 2828 do Eksp. Dziennika 
Poznańskiego.

Ekonom
kawaler, wolny od wojskowości, obecnie w 
miejscu, poszukuje miejsca od Igo li^ca rb.

Adres (pod lit. J. K. W. poste restante 
Janowiec. (2768]nł^w

Vormittags um 10 Uhr 
im Lokale des hiesigen neuen Gerichtsgebäu­
des versteigert werden.

Der Auszug aus der Steuerrolle, der Hy­
pothekenschein von dem Grundstücke und 
alle sonstigen dasselbe betreffenden Nachrich­
ten, sowie die von den Interessenten bereits 
gestellten oder noch zu stellenden besonderen 
Verkaufs-Bedingungen können im Bureau III 
des unterzeichneten Königlichen Kreisgerichts 
während der gewöhnlichen Dienststunden ein­
gesehen werden.

Diejenigen Personen, welche Eigenthums- 
rechte oder hypothekarisch nicht eingetragene 
Realrehte, zu deren Wirksamkeit gegen Dritte 
jedoch die Eintragung in das Grundbuch ge­
setzlich erforderlich ist auf das oben bezeichnete 
Grundstück geltend machen wollen, werden 
hierdurch aufgefordert, ihre Ansprüche späte­
stens in dem obigen Versteigerungs-Termine 
anzumelden.

Der Beschluss über die Ertheilung des Zu­
schlages wird in dem auf

den 6 Juli d. «9.

do którego

caty los oryjinaliiy tylko 6 Mr. 
Dół loso oryeiMlnoao tylko 3 Mr 
ćiriertlosionii]ialiLtyltoi,5Ol.
kosztuje.

Losy te oryginalne zaopatrzone7 w 
herb państwa przesyłam za nadesła­
niem ceny lub za zaliczką pocztową do 
najdalszych okolic natychmiast szano­
wnym zamawiającym. Tak samo prze­
syłam urzędowe listy wygranych i 
pieniądze wygrane natychmiast po 
ciągnieniu każdemu u mnie udział bio- 
rącemu akuratniei dyskretnie. Prz“z 
rozległe związki moje może każda wy­
grana w miejscu zamieszkania być wy­
płaconą.

Każde zamówienie na te losy 
oryginalne można po prostu 

uskutecznić na przekazie po 
' cztow. (Fosteinzahlungskarte.)

Vormittags nm 11 Uhr 
im Geschäftalocale des hiesigen neuen Gerichts-, 
gebäudee gnberaumten Termine öffentlich 
verkündet werden.

Szanownćj Publiczności polecamy nasz
MT zakład fotograficasjiy

i przez zdatnvch malarzy urządzoną malarną portretów.
F A. i F. Seuscłmerowie

Wilhelmowska ul. 25

taz. Sams-Cohn
» Hamburgu,

Kantor główny, dom bankowy i 
wekslowy.

do

AS % ® ä y

na

1 uprząż etc.

Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają t

Orłowski & Co.
Poznań, «leziiicki* ul«

Dla rzetelnych zamiejscowych kudców z zaliczką 30,000 -601000 
100 000, 200,000 do 3,000,000 Marek poszukuję natyciim t®s . 
śtó^ownych dóbr rycerskich i mąiąłkowyi proszę penów własęitięb 

' rhających chęć, sprzedaży, aby się bjezwiocznie do mnie zgłosił i i,

IZYDOR LICHT, agerft dóbr W Poznaniu.
"ta i -,bindom rłriilrRrni .1 i ______ W ł.olrióohil

Antio dontalgina
J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ul. 34, 
usuwa natychmiast po przyłożeniu najgwał­
towniejszy ból zębów, jako też tak zwaną fluksyą 

Nr. 1 i II w pudełeczku 1 M. 50 fen. 
Nr. I pojedyńczo',1 M.

dostać można w aptecejWgo Elsnera, i w 
składzie materyałów aptecznych J. Sobe­
ckiego w Starym Rynku w Poznaniu, jako też 
w aptekach na prowincyi. ___/ (2696;
Balsam przeciw reumatyzmowi

J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ul Nr, 
34, Rdyny środek usuwający najdotkliwsze 
redmatyzmy oraz gośce i puchliny, flak. 3 
Mr. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i' w składzie materyałów aptecznych I. So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu, 
jako też w aptekach na prowincyi. (2:195)

, wyrobyWszystkie, jakie tylko być mogą, »» j.---
powroźnicze jako to liny okrętowe, po­
wrozy. liny do rusztowań, gurty elewatorskie, 
liny druciane i węże do sikawek, węborki do 
ognia, pochodnie itd. poleca fabryka powro- 
żnicza Juliusza Schedinga nast., Poznatą 
tymczasowy Chwaliszewski most. (2895

”O Krów

Portyer
zdatny, nie żonaty natychmiast wstą­
pić może do Hotelu pod Czar­
nym Orłem. (2882)

Dominium Wielkie Zalesie p. 
Kobylinem potrzebuje od 1 lipca r. b.

pisarza |
obeznanego z rejestrowością. Zgłosze- 
n;a z załączeniem świadectw fr.

Pisarz gospodarczy
znający rachunkowość gospodarczą, z 
dobremi świadectwami i poleceniem 
swego dziedzica, dotychczas w miejscu, 
poszukuje miejsca od 1 lipca. Łaskawe 
oferty uprasza przesłać pod lit. L. 
B. poste rest. Osiek [Netzthai 1 (2886'

Dominium Siwi- 
Kotlin pu ’ébujî.
iiuełiai

kawale;-», od Igo ’

po cielętach, młodych,
dobrych i zdrowych ma na sprzedaż Dom. 
SSorucSn pod §»bótką ; niektóre z 
nieh będą na jarmarki, w Pleszewie dn. 7 brn. 

129UJ

posiadający odpowiednie naukowe wykształ­
cenie mogący zastąpić kasyera i koresponden­
ta poszukuje miejsca; Adres. N. N. w 
Kostrzynie. [2740

Wronieckaul.il
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